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Przegląd tygodniowy.
W końcu zeszłego tygodnia wystosowaną została 

polska propozycja rozejmu do rządu sowiec­
kiego. krok ten, jak wiadomo, uczynił rząd polski w 
porozumieniu z rządem angielskim, który,” otrzymaw­
szy notę rosyjską wyrażającą konieczność bezpośred­
nich pertraktacji z Polską, doradzi! Polsce wejście w 
bezpośrednie rokowania z bolszewikami. Odpowiedź 
sowietów do Naczelnego Dowództwa nadeszła 2G. lipca. 
-ł°n jej Ind aby użyć słowa Milleranda, podobnie ,.im- 
perGnencIu , jak o-wej noty z odpowiedzią na pośred-
w "?S d' .iA Pi teg0 rodzaiu ekscesy bolszewików 
w stosunkach dyplomatycznych przestały już dziwić 

rCk\/aCZEiny W?dz S^wonej armji .Tcdka- 
ol Pppozycję rokowań o rozejm i wy-

-nacz>! dzień 30. bpea na spotkanie sie obustronnych
nerakm VJe L Wczora> {edF delegacja polska z ge­
nerałem Romerem na czele udała się na wyznaczone 
miejsce i przekroczyła front. Rokowania s, więc już 
dztstaj w pełnym biegu. Jaki będzie ich rtzullS S 
można przesądzać. Powodzenie na froncie uderz"o 
niewątpliwie bolszewikom do głowy. Widzą się cni już 
bliskimi realizacji najśmielszych swych planów ; ma­
rzy im się mysi dyktowania w Warszawie warunków 
k oreby PoIsko zamieniły w podległą Trockiemu repu-'
dAkIfi • rczvmIv 2 niej „pomost czerwony“
do podboju całei Europy. ’ -

Gdyby Polska stała sama, to dyktatorzy sowjeccy 
nie zuwahsaubv się z pewnością ani chwili w przepro-
knai6-11- r^Ch zamiarow- Ale postawa zdecydowana 
koancu , ścisły sojusz, jaki dzięki Grabskiemu odno-

SJ»a między Polską a państwami ententy, kom-
L,“..aJ 1 utrudfirą bolszewikom'powzięcie bez-
wzg ędnycn decyzji. Faktem jest, że sowjeiom zależy 
niesłychanie na legalizacji“ międzynarodowej obecne-
malny b rosv',skie”° -Przez nawiązanie stosunków for-
mamvh z Państwami europejskiemu
n_„j VviJFa,-.do te?° była misja Krassina w Londynie.
sowtom^ t?eOr"?'a S1Zed' W fycb Zaraniach na rękę 
SOW jełom 1 Korzyści obustronne z dalszego kon'vnnn
kroner- r^'5 {f* - "'idoc2ne‘ Ujawnienie bojowe­
go imperializmu Rosji wobec Polski zmusiło An«!?e do 
postawy zdecydowanej. Solidarność Anglii i FrineH

™wdzie nS,Vkę1^ls?™'lkóWi N!e zaniechali oni 
worawdz.e próby załatwienia się z Polska na własno
enfen!yewyi7zme7"iei Kif zabcz.Pk'Czvć od strony 

t • razili zgodę na konferencje miedzvnarodn
5-hk

. uzie a urop\. JLioya Georce nochal ip mvći «bwa
Pkye, ale chcąc działać w zgodzie z Francja nie odpo- 
Yiedział zanim me porozumiał sie z M i ] I er a n d e^.

Dnia 27. lipca odbyła się konferencja w B.ouloi 
gn e. której rezultatem jest zgoda mocarstw zachodnich 
na konferencję w Londynie z rządem sowjeckim ale 
pod warunmem, że i konflikt polsko-rosyjski tamż^ zo 
stanie definitywnie rozwiązany i to przy współudziale 
przedstawicieli Polski, którzy tak samo jak i inni 
przedstawiciele państw ościennych Rosji uczestniczyć 
mają w konferencji na pełnych prawach. 5

Rozwoj sprawy polsko-rosyjskiej nigdzie większe­
go nie budzi zainteresowania jak w Niemczech. 
nfpnaSir?' 3k ludnośf * ¡ak sfer rządowych jest dla nas 
dy ’ tQa t0 każdv dzień nowe przynosi dowo-
świeca snl i r,°n,V koi?V?lsci .niezależni socjaliści“ 
c esiwa i • V Jjoisztiwickie jako swoje własne zwv- 

loiarr^m“? SJę doczekad chwili „zbratania się“ 
wszrohniemcv i tosn.oarI11*»cami. z drugiej strony 
padlsu“ Pob-k; ; ^winiści upaiają się widokiem ..u-
nvch. choćby j ZPCd iSffS^h0^Sk? n-8 Z'Cm utrac0’ 
rzu_ v 1 z »diabłęm bolszewickim w przymie-
^lncm'“«'hThewSSvawM?!'h'’ ‘y'b wa?”kilth
tycznych w P a r I “mP Zn\ PJe!? cbr?z^rawacb />°h- 
się toczyły w poniedziałek wtorek i ¿r«IklITV któFe 
kami konferencji w Spa ’ MinisieJ $rodę nad wYni' 
nych Simons wygłosił bardzo żnamiennTmowęn?^- 
re, prawd takie pochwały bolszewikom że nawet 
skrajna lewica była zachwycona Ten r, e?a 
tnialdla Polski tylko cierpkie rody, aby rth bvła 
jerą lecz pomostem“ między Niemcami a Rosją 
dzo charaktery styczne w mowie Simonsa (która' PAT 
poda] bardzo niedbale i niedokładnie) było zdanie że 
nawet gdyby Rosji sowieckiej udało się Polskę mddać 
pod zwierzchnictwo swoje^ Niemcy mimo to utrmn?- 
wabby dobre stosunki z Polską. Czyż można Źąd5ć 
większe, łaskawości? Obawy prasy francuskiej że 
Niemcy zechcą napaść na Polskę nazwał Simons chi 
merą, powołując się na deklarację neutralności rządu 
niemieckiego. W końcu zas pan minister zgłosi] prc.

tensje Niemiec do udziału w rokowaniach między koo- 
.. - oiskę a Rosją, grożąc, źc w przeciwnym razie

pokoi na wschodzie okaże się „domkiem z kart“.
W przemówieniach posłów przedstawiciele rady-

ka!nc{ lewicy. Brcitscheid i Toni Scnder entuzjastyczne 
słali powitania arrajoni czerwonym. Poseł Strese- 
mann z Niein. Partji Ludowej, dalej Hoetsch i 
H e r g t z prawicy wyrażali się z pewną rezerwą o spra­
wie polskiej i — przerażeni pochwalą Simonsa dla so- 
wjetów — zaznaczali gorąco, że z bolszewikami zgody 
hyc nie może; Wiadomo jednakże, iż prasa nacjonali­
styczna, ni endecka wręcz przeciwne głosi hasła, doma­
gając się podania ręki sowjeiom celem zniszczenia 
Polsku

. O ile. chodzi o bilans niemiecki ze Spa. tc szczegól­
nie pra.wiąa bardzo ostro atakowrala rząd, iż za wielkie 
poczyni! ustępstwa w sprawie rozbrojenia i w sprawne 
węglowej, Hoetsch i Hergt krytykowali uległość rządu 
jako niezgodną z honorem niemieckim. Mówcy więk­
szości rządowej bronili rządu, ale świadomość, że Mil- 
łCi.and byl .zwycięzcę w Spa, co Simons sam przyzna] 
przebijała się we wszystkich irowach. Jeżeli się ten 
nastrój porówna z. nadziejami Niemców przed konfe­
rencją, to stwierdzić można zawód, jaki ich spotkał

Zyć, to działać, to rozlewać po 
świecie talent, energję, uczucie;'poma­
gać w czasie teraźniejszym pokole­
niom przyszłym.

WŁ St Reymont
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dzięki ścisłej solidarności Francji i Anglji. Dyskusja 
w I ariamencie niemieckim skończyła sę uchwaleniem 
wotum zaufania rządowi, podczas kiedy wniosek naro­
dowców niemieckich. wyrażający ubolewanie z powo­
du podpisania przez rząd warunków w Spa, został od­
rzucony.

I rzebieg dyskusji pozostawił wrażenie, że minister 
biraons, którego część, prasy witała jako Lyumfatora 
wracającego ze Spa, niezbyt zręcznemi sweini przemó­
wieniami stracił dużo na autorytecie.

Rozpoczęcie 
rotaflfl flolojowM

WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ.
(Od własnego korespondenia).

Warszawka, 30. lipca.
(W) W czwartek wieczorem odbyło się ostatnie 

posiedzenie R. O. I-.w sprawie ułożenia warunków dla 
delegacji rozejmowej Dziś rano o godz. 9-tej specjal- 

. ci i wAiecb Li wyżej wzmiankowana dele­
gacja w składzie następującym: przewodniczący gen. 
J Romer; członkowie delegacji: pułk. St. Dowojna-Sol- 
lohub; rotm. K. Stamirowski; kapitan Jaworowski; 
Irowńnkveł stanu Wróblewski. Oprócz wyżej wzmian- 
w h -Sklad ¡\er?onc!u delegacji wchodzą: por. 
towski WSł<1 1 urzędnicy w°iskowi B. Eiros i J. Wi-

SPOTKzKNIK DELEGACJI Z BOLSZEWIKAMI.
Ugodź. 9. wiecz. nadeszła wiadomość do prezydium 

Rady ministrów, że delegacja nasza spotkała się z wy-

slannikami sowjeckiml i po wstępnej wymianie zdań 
oraz po poddaniu się odnośnym przepisom udała sie 
daJej.

W sferach wojskowych, i politycznych panuje prze­
konanie, że. w ciągu soboty ewentualnie najdalej nie­
dzieli nadejdą pierwsze wiodomości o przebiegu roko­
wań

. W tychże kołach oceniają b. pesymistycznie na­
dzieje co do zawarcia rozejmu, bolszewicy bowiem zaj­
mują, stanowisko nieprzejednane i nie okazują bynaj­
mniej chęci pokojowych.

Haller mianowany Oowćdsij {ranili.
Warszawa. 30.7. (Wi. WU) 5>q3z. Wam.« 

donosi, że gen. Józef Haller zosta! miano-
i? f r o n 1 u.

Warszawa, 30. 7. (Pat.) Dowiadujemy się ze 
ster wojskowych, że gen. Szeptycki zaniemógł ciężko na 
krwawą biegunkę i nie opuszcza łóżka od szeregu dni,

AV a r s z a w a, <30. 7. (Pat.) Ze sfer miarodaj- 
;*ycn komuniku ją.nam, że gen. broni Józef Haller, ob­
jął dowództwo frontu północno-wschodniego.

Położenie wowo fe
Komunikat sztabu gen. Wojsk Polskich z dnia 80. hm.

Korpus jazdy bolszewickiej przesuwa się w ogól­
nym kierunku przez Ossowiec na południowy zachód. 
Przednie jego straże zostały odrzucone pod Łomżą przez 
nasze oddziały. ,

Afaki 4-tej armji nieprzyjacielskiej na 
linji Narwy od Wizny do toru kolejowego Białystok— 
Brześć JJtewski zostały odparte.. Na południe natomiast 
Oii Bielska zdolai nieprzyjaciel opanować stację kolo 
jową Cźercmha. Obecnie oddziały nasze przeprowadza-’ 
,ą ż wą kontrakcję.

Gruna poleska zajmuje swoje stanowiska pod 
Brześciem.

Rozbiwszy _ w swoim odwrocie 4 pułki pie­
choty bolszewickiej, nie wyczuwa ona obecnie 
silniejszego nacisku ze strony nieprzyjaciela.

Nad Stochodem i Styrem lokalne wałki.
Przebieg akcji’ w reionie Brodów i Radziwiłłowa w 

toku. Obserwacje iofmków z powodu warunków at­
mosferycznych Jakże utrudnione.
... . Serecie sytuacja ogólna bez zmiany.
Nieprzyjaciel, który przedostał się w kilku miejscach 
przez rzekę, został kontrakcją naszych oddziałów od­
rzucony.

Naczelne Dowrództwo — Sztab Generalny.
, ARMJA OCHOTNICZA W OGNIU.

Warszawa. 30. VII. (Pat.). Armja oenotnicza od- 
była 'wczoraj, dn. 20. bm. chlubnie chrzest ognia Wszystkie 
ataki bolszewickie odj>arto. Nieprzyjacielowi zadano cięż­
kie straty.

KONIECZNOŚĆ POMOCY DLA POLSKI.
. W i ed e ń, 30. 7. (Teł. wl.> >Neue Fr. Pr.« dono­

sisz Parvża: Rząd francuski odebrał sprawozdanie mi­
sji gen. Wevgnnda, bawiącej w Warszawie. Wedle te­
go sprawozdania, stan Polski nie jest lak rozpaczliwy, 
potrzeba jedynie przeprowadzić radykalne zmiany w 
sposobie prowadzenia walki. Wedle zdania misji, ro­
kowania nie dadzą pozytywnego rezultatu, wobec tego 
test konieczną jaknajszybsza i najwydatniejszą pomoc 
Polsce. Tego samego zdania są polskie koła polityczne.

Warszawa. 30. 7. (Pat.) Ambasador Jusse- 
rand zwrócił się na prośbę ministra skarbu do swego 
rządu, abv wszelka pomoc Francji dla Polski bvła u- 
dzielana bez wymagania gotówkowej zanlaiv ze wzglę­
du n3 trudne położenie Polski. Ambasador Jusserand ó- 
trzymał zapewnienie, które zakomunikował ministrowi 
skarbu, że dla dostaw, kiórc przeprowadzać będzie rząd 
francuski zaplata w gotówce nie będzie wvnu gana.

WSTRZYMANIE EWAKUACJI LWOWA.
Warszawa, 30. 7. (Tel. wl.) Min. spraw woj­

skowych, zakazało przeprowadzenia ewakuacji Lwowa. 
A szystj.ie urzędy pozostają na miejscu, jedynie można 
wywozić najcenniejsze przedmioty.

BALKAN PRZECIW SOWIETOM
Bukareszt. 30. 7. (Tel. wl.) Król rumuński w 

towarzystwie numsfrów. udał się do Belgradu, by u* 
zyskać pomoc Jnrosławji dla podjęcia wspólnej walki 
pizeciw bolszewikom.

SES®-C«-3>-SS2EICssia«. «

Z lerenów o!8biscvtow^ohJ
GROŹNE POGŁOSKI o ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM. 

<5i i \^-d C n.' ??• (Od wl. korespond.) W sprawie 
Śląska Cieszyńskiego potwierdzają się dotychczas in- 
tormacje, otrzymane przez źródła czeskie. »Neue Fr.
Pr.« donosi, że granica polska na obszarze śląskim ma



biec. na północ o3 Piotrowic pomiędzy Ra^em a Fry- 
sztaiem, rzeką Olszę, koło Cieszyna, przyczein. dworzec 
miałby należeć do Czech; na południe do powiatu biel­
skiego, gdzie na północ od Jabłonkowa styka się z gra­
nica słowacką,

‘Wobec tych informacji, kolej bogumińsko-koszyc- 
ka, Frysztat, Karwina i wogóie całe zagłębie węglowe 
mirlniry należeć do Czechów, które w chwili obecnej 
skupiają na granicy wojska, aby zająć wyżej wymie­
nione terytorja.

Powyższe wiadomości wywołały nader przygnębia­
jące wrażenie na tęsrytof jum Cieszyna. We wszystkich 
większych miejscowościach odbyły się masowe wiece 
protestacyjne, na których robotnicy mieli powziąć po­
stanowienie stworzenia republiki rad robotniczych w 
celu niedopuszczenia Czechów do władzy.

Źródła czeskie dodają, że na takie stanowisko Rady 
ambasadorów miała wpłynąć chęć zmuszenia Czechów 
do przepuszczenia amunicji dla Polski.

Czynniki dyplomatyczne polskie nie otrzymały żad­
nego potwierdzenia urzędowego lej hiobowej wieści, i

Jednocześnie »Neue Fr. Pr.« poda je wywiad z Dr. 
Beneszem, który wyraża konieczność prędkiego załat­
wienia sprawy cieszyńskiej dła uregulowania stosun­
ków między obydwoma sąsiedniemi państwami.

W sprawne ofensywy bolszewickiej Benesz nie o- 
bawia się wtargnięcia wojsk sowieckich do Czech, na­
wet w razie klęski Polski, chociaż tego nie przewodu je, 
twierdząc, że bolszewicy nie pójdą na Warszawę, lecz 
staną na granicach etnograficznych Polski i będą sta­
rali się wywierać wpływy na Polskę drogą agitacji.

ZMIANY W WOJEWÓDZTWIE POMORSKIEM. 
»Dziennik. Gdański« dowiaduje się, że równocześ­

nie z wojewodą p. Daszewskim ustąpił jego zastępca 
Dr. Tempski. Zastępcą nowego wojewody został dotych­
czasowy starosta chełmiński Dr. Ossowski.
GEN. HALLER PREZESEM CZERWONEGO KRZYŻA.

Warszawa, 31. 7. (Pat.) »Gazeta Poranna« 
donosi: Wczoraj na posiedzeniu głównego komitetu
Polskiego Towarzystyva Czerwonego Krzyża, p. Pade- 
rewska zgłosiła rezygnację swą ze stanowiska prezesa 
komitetu. Rezygnację tę przyjęto i na prezesa powołano 
jednomyślnie gen. Józefa Hallera.

GEN. LATINIK GUBERNATOREM WARSZAWY. 
Warszawa, 31. 7. (Pat.) »Kurjer Poranny«

donosi: Utworzone ma być stanowisko gubernatora 
wojennego Warszawy i okręgu. Gubernatorem ma być 
mianowany gen. Latinik.

PODROŻENIE GAZET W WARSZAWIE, 
"Warszawa, 30. VII. (tel. wł.ł Wszystkie gazety od

1. sierpnia kosztować będą w sprzedaży Ołicznei no 3 mk.
PODWYŻSZENIE TARYFY KOLEJOWEJ. 

Warszawa. 30. VII, (tel. wij Min. Kol żel_do­
nosi. że cd 1 sierpnia zostanie podwyższona o 50% taryfa 
osobowa j towarowa.

Z

»REICHSWEHR WERBUJE OCHOTNIKÓW.
Ñauen, 30. 7, (Pat. Rad.) Dowództwo Reichsweh- 

ry wydało zakaz 'werbowania do oddziałów ochotni­
czych, przeznaczonych do walki z bolszewikami, jak 
również do t. zw. czerwonej armji.
PARLAMENT NIEMIECKI PRZTCIW SOCJALIZACJI 

KOPALNI.
Ñauen, 30. 7. (Pal. Rad.) Na środowem posiedze­

niu parlamentu niemieckiego odrzucono wszyslkiemi 
głosami przeciwko glosom obu partji socjalistycznych 
wniosek niezawisłych socjalistów o natychmiastową 

.socjalizację kopalni węgla.
PARLAMENT NIEMIECKI UCHWALIŁ ROZBROJENIE.

Ñauen. 30 VII. (Pat.-Rad.). Reichstag przyjął ustawę 
o rozbrojeniu ludności. Wedle ustawy akcję rozbrojenia 
przeprowadzają organa rządowe.

WiaiBości miejscowe i potoczns

OSOBISTE.
— Ślub. W środę, dnia 21, lipca pobłogosławił ks. Star­

czewski w kościele parafialnym Bożego Ciała związek mał­
żeński pomiędzy Edmundem Grześkowiakiem, kupcem z Po­
znania, a córka mistrza ślusarskiego Stefanią Grabianowską. 
Gości weselnych podejmowali rodzice palii młode) z staropol­
ską gościnnością. Za inicjatywą ppor. Szczosnowskiego z D. 
O. Gen. zebrano na Czerwony Krzyż 3C00 mk. Ojciec młodej 
pani złożył na plebiscyt Górnego Śląska 9195,20 mk. Kz2367

W § A DOM OSC i M 1E i SCO W E.
— * Zapisujcie się na członków Czerwonego Krzyża! 

Pomoc Czerwonego Krzyża wróci ci syna, brata» męża, 
ojca.

— * Pos. Jan Zamorski wygłosi w niedzielę o go­
dzinie 8. wiecz. w sali bibljotcki uniwersyteckiej (Ry­
cerska 5., parter) odczyt polityczny o sprawie Galicji 
Wschodniej. Nie ulega wątpliwości, iż zarówno ze 
względu na ważność poruszanego tematu, jak i osobę 
znakomitego prelegenta odczyt ten 'wypełni salę po 
brzegi.

— * Zebranie »osłów wielkopolskich. Od posła Si­
kory otrzymujemy 'następujące pismo: Wszystkich po­
słów Wielkopolskich uprasza się o przybycie na zebra­
nie w poniedziałek o godz. 11. do Bazaru.

— « Prośba do rntelijrencji i działaczy ST>ełecsnvch. 
Jakkolwiek odbyło się już w Pozna ńskicm i na Pomorzu 
około C00 wiecy. na których agitowano za pożyczką pań­
stwową. to należy akcję wiecową wzmocnić od 1. sierpnia 
ze względu na to. iż termin pożyczki zamkniętym zostanie 
z dniem 1." września. Niżej podpisany kierownik wydziału 
propagandy ustnej zanosi prośbę, ażeby ludzie dobrej wo­
ju, którzy chcą i mogą przemawiać no wiecach, zgłaszali 
fflę jafcnajliczniej do kierowników agilacii. którzy już od 
kwartału wysyłają mówców ca wiece. Zgłoszenia orzyj-

wspaniałego maferjahi 3la udowodnienia, że Korzwsfc« 
nie Polski z portu gdańskiego jest wogóle niemożliwe, 
o ile pozostawać on będzie w ręku wolnego miasta 
Gdańska. Gdańscy robotnicy oddali Gdańskowi naj­
gorszą przysługę. Nawet tutejszy organ socjalistyczny 
rządowy, który przez kilka dni niesłychanie namiętnie 
podjudzał robotników portowych do oporu wyraża dziś 
tę samą obawę i wzywa robotników do zastanowienia 
się.

DEMONSTRACJE W GDAŃSKU — NADBURM1STE2 
SAHM POBITY.

Gdańsk, 29 VII. (Pat.). Dziś popołudniu stanęła pra­
ca we wszystkich, tutejszych przedsiębiorstwach prywat­
nych i publicznych, gdyż wszyscy robotnicy udali się na 
zgromadzenie, zwołane przez stronnictwa socjalistyczne 
obu odcieni, celem zaprotestowania przeciwko drożyźnie 
i podatkom. Po przyjęciu szeregu rezolucyj udał się olbrzy­
mi pochód przed budynek rządowy, w którym rezyduje sir 
Tower, żądając pojawienia się znajdującego się tam nad- 
bunnistrza Sahma. Gdy naaburmistrz nie wychodził, 
tłum wtargnął do wnętrza, wyciągną! go stamtąd, ciężko 
go pobił i zmusił do podpisania żądań robotniczych. Po 
tem incydencie przyszło do starcia x Sicherchcitswehrem, 
na którą z tłumu rzucano podobno kamieniami i do której i 
paść miało kilka strzałów. W odpowiedzi Sicbercboitswehr ! 
zrobiła użytek z broni palnej, przyczein jeden z demon­
strantów został zabiły, a 2 ciężko rannych.

mują: Karol Rzepecki w Poznaniu, Profesor Slebodzfńskł 
w Gnieźnie, Antoni Żakowski w Lesznie, poseł Lassota 
w Ostrowie. Antoni Czarnecki w Bydgoszczy (Magistrat). 
Wyżej wymienieni panowie wysyłają mówców na wiece 
i zwracają wszelkie koszta podróży oraz płacą mówcom 
dyety po 50 mk. dziennie. Należy zgłaszać się do tego kie­
rownika. który mieszka najbliżej inaczej powstałoby za­
mieszenie.
Szef Wydziału Propagandy ustnel Pożyczki państwowej 

Karol Rzepecki.
—- * Tow. „Stella“ donosi, ii zakończenie wycieczek pół­

kolom) miejskich nastąpi w poniedziałek, 2. sierpnia na Mia­
steczku o %4 po poł., na co miłośników dziatwy i zabaw 
uprzejmie zaprasza Zarząd „Stelli”

— • Wielki koncert na armię ochotnicza urządzany 
staraniem profesora Zygmunta Lisieckiego, mający się od­
być dnia 4go sierpnia w wielkiej sali Akademickiej, objął 
pod swój protektorat Zarząd Czerwonego Krzyża. Koncert 
ten musi ściągnąć tłumy publiczności bo nasza armja 
ochotnicza bardzo potrzebuje pomocy.

— « Zamknięcie jaskini hakaty. Onegdaj wieczorem 
w lokalu restauracyjnym „Pod Strzechą“ pl. Wolności 7. 
niemiecka komisja graniczna w towarzystwie tutejszych 
hakatystów spędzała nader ochoczo czas. Cieszono się hu­
cznie z powodu obecnej ciężkiej sytuacji Polski i śpiewa­
no rozgłośnie różne nacjonalistyczne pieśni niemieckie 
m. i. „Heil dip im Siegeskranz“. Jednakże niedyskretna 
policja dowiedziała się o tern i hakatystyczną tę jaskinię 
opieczętowała.

— * W ostatniej chwili przypominamy o Zjeździe śpie­
wackim. który się odbędzie w jutrzejszą niedzielę w ogro­
dzie Columbii. Niech ta pieśń polska, która nam była tar­
czą j obroną przed wynarodowieniem w czasach niewoli, 
pokrzepi serca nasze w tej ciężkiej opresji, jaką obecnie 
przeżywamy. Po popisach śpiewnych przemawiać ~ędą 
X. prób, N. Cieszyński, poseł Adam Piotrowski i sekre­
tarz generalny Związku śpiewackiego. Msza św. na -aten­
cję Zjazdu odprawi się w kościele Bożego Ciała o godzinie 
B9,

— ♦ Do obywateli dzielnicy wildeckiej! Mężczyźni 
od lat 16 do 50 mieszkający na Wildzie i przy Walach 
Królowej Jadwigi stawią się w jutrzejszą niedzielę o 
godzinie 8. rano na placu ćwiczeń. Błonia Wilderkie, 
przy dawniejszej bramie Wildeckiej do służby półgo­
dzinnej.

Straż Obywatelska — Dowództwo dzielnicy IV.
— ♦ Obywateli od lat 16—50 włącznie njezaciąg- 

niętyeh pod broń, zamieszkałych przy ulicach: Pawia. 
Sew. Mielżyńskiego, 3. Maja, ul. Cieszkowskiego wzywa 
się wedie dekretu z dnia 19. lipca do spisu od godziny 
8. rano do 5. wieczorem do biura Komendy Zachodniej 
Straży Obywatelskiej — Dzielnica IIL Zamek. Ci, któ­
rzy się od spisu uchylę, podlegają karze pieniężnej do 
1000 mk. i więzienia do 6. tygodni, albo jednej i dru­
giej-

— ♦ (wicz) Antypaństwowa agitacja na prowincji. 
Jeden z naszych przyjaciół politycznych i długoletni 
nasz współpracownik, który obecnej swej czynności za­
wdzięcza bezpośrednią styczność z szerszemi warstwa­
mi społeczeństwa na prowincji, pisze nam:

Ż całej Wielkopolski dochodzą glosy, że pomiędzy 
ludem wiejskim i malomieszczańskim uwijają się roz- 
maitę podejrzane osobistości, namawia jąc, żeby nie pod­
pisywano pożyczki, że Polska i lak tej pożyczki nie 
wróci dalej żeby nie wstępowano w szeregi armii itp. 
Nawet agitują przeciw Zjednoczeniu Zaw. Polskiemu 
robotników rolnych, a zachwalają organizację socjali­
styczną.

Wobec tego byłoby na czasie, aby po wioskach i 
siołach naszych urządzano wiece i zebrania publiczne. 
Mówców chętnych do pracy w iytn kierunku z każdego 
stanu znajdzie się dosyć. Akcją ta powinny się zająć 
bezzwłocznie nasze dawne Komitety Powiatowe, 
które się jeszcze nie rozwiązały. Sprawę tę należałoby 
szybko wziąć w rękę, aby nie było za późno. Cicha, 
wroga agitacja idzie już jak huragan złowrogi, przeto 
rączo do dzieła!

— * Sprostowanie. Odnośnie do ogłoszenia w numerze 
168 pisma naszego pod liczbą 1676. dotyczącego sprzedaży 
majątków, w którem jako ogłaszający wzmiankowana jest 
Dyrekcja okręgowa przy Urzędzie Osadniczym, donosi 
nam prezydent Urzędu Osadniczego, że Urząd Osadniczy 
nie dal polecenia do podobnego ogłoszenia, tako też że 
Urząd Osadniczy nie ma żadnej Dyrekcji okręgowej.

— * Zwolnione rowery. Starostwo Grodzkie donosi 
nam, że obłożone aresztem w dniti 6 lipca pracz żandar- 
merję wojskową rowery odebrać można w Policji Samo­
chodowej (koszary Łokietka) w godzinach od 8 do 1 przed 
południem.

Skuteczny środek na opornych robotników 
gdańskich.

Gdańsk, 30. 7. (Pat.) Wszystkie tutejsze dzien- 
! niki niemieckie zamieszczają alarmujące artykuły 
| stwierdzające, że opór robotników portowych przeciw 

wyładowaniu amunicji dla Polski wywołał silny i sku- 
i teczny odwet ze strony polskich związków robotniczych 

na Pomorzu, który lo odwet grozi wielkiem niebezpie­
czeństwem dla żvcia gospodarczego Gdańska. Roliotni- 
cy polscy na Pomorzu, nie wyłączając kolejowych po­
stanowili wstrzymać wszelkiego rodzaju transporty to­
warów i produktów, skierowanych do Gdańska. Po­
stanowienie to zostało w dniu dzisiejszym w całej pełni 
w czyn wprowadzone. Wskutek tego ealy ruch towaro­
wy do Gdańska został z dniem dzisiejszym wstrzymany. 
Dzienniki niemieckie/piszą dalej, że wałka ta doprowa­
dzić może do bardzo niepożądanych i głęboko sięgają­
cych następstw przez zamknięcie ruchu towarowego do 
Gdańska. W tvch warunkach grozi Gdańskowi w naj­
bliższych dniach wstrzymanie ruchu we wszystkich 
przedsiębiorstwach publicznych i prywatnych, co po­
ciągnie za sobą nadzwyczaj groźne zaburzenie gospo­
darcze, zamknięcie wszelkich fabryk i przedsiębiorstw 
i zwolnienie tysięcy rohotników od pracy.

Wobec tego wydaje się uzasadnione pytanie, czy 
robotnicy gdańscy zastanowili się nad skutkami swego 
postępowania. Jest to 'wprost niesłychane (według tej­
że prasy gdańskiej), że pewne grupy zawodowe pozwo­
liły sebie na działanie zagrażające całemu życiu gospo­
darczemu i politycznemu. Można bowiem przewi­
dzieć. że postępowanie robotników portowych gdańskich 

l dostarczyć może polskim przedstawicielom w Paryżu

W sprawie »Święta Żołnierskiego«. Dnia 7. i 8. sier­
pnia, a więc w przyszłą sobotę i niedzielę, ma się odbyć 
»uroczysty obchód Święta Żoinierza«. Komitet ściślejszy, 
zajmujący się zorganizowaniem tej sprawy, rozesłał do 
wszelkich organizacyj miejscowych zaproszenia, do współ­
udziału w przygotowaniach, i zapowiada, że ..zamierza 
urządzić obchód bardzo uroczyście i okazale“. Równocze­
śnie w zaproszeniu powiedziano, że ..uroczystość ta będzie 
rocznicą sformowania pierwszych oddziałów Wojska Pol­
skiego w wojnie światowej w dniu 6. sierpnia 1914. r. w 
Krakowie“.
Wobec tego zamiaru pragnęlibyśmy zaznaczyć (w czem po­
pierają nas bardzo poważne glosy, dochodzące nas z po­
śród obywatelstwa wielkjopolskiego), iż obchód uważać 
należy zwłaszcza w chwili obecnej za pomysł niewczesny.

Łączenie »Święta Żołpierskiegoc z datą 6 sierpnia 1314 
roku jest eona j mniej dziwpem, bo data ta kojarzy się rów­
nocześnie. z wspomnieniem angażowania się przez odno­
śne czynniki po stronie Niemiec i Austrji.

Przodewszystkiem zaś urządzanie obchodów bar­
dzo uroczystych i okazałych w chwili obecnej 
jest mocno nie na czasie. Stawiajmy wysoko naszą Armję 
Narodową, czcijmy naszego Żołnierza .który doprawdy 
klęsk nie zawinił, lecz obchody i uroczystości zostawmy 
na chwilę sposobniejszą, dziś zaś Żołnierzowi naszemu 
przychodźmy z pomocą, ułatwiajmy mu trudy znosić, osła­
dzajmy mu żywot jego. — dróg i środków do tego wiele.
W ten sposób przysłużymy mu się najlepiej i tego rodzaju 
nie uroczyste i okazałe ale serdeczne zaopiekowanie się 
nim znajdzie u Żołnierza pełne zrozumienie,

Ostatnie wiadomości« 
Położenie wojenne i lozejm.

Warszawa, 31. 7. (Tel. wi.) Sytuacja na froncie 
niezmieniona. Z północnego frontu dochodzą pogłoski, 
że odzyskano Białystok. Na froncie południowym ope- 
racje się toczą. Zawcześnie byłoby o szczegółach mó­
wić, ałe tyle można zaznaczyć, że szala przechyla się 
na naszą korzyść. Operacje utrudniają deszcze trwające 
od trzech dni, po których przyszła straszna, ulewa. Na 
tyłach bolszewickich na Ukrainie powstanie się roz­
szerza coraz bardziej,

Na sprawę rozejmu patrzą koła polityczne bardzo 
pesymistycznie. Bolszewicy starają się o lo, aby odpo­
wiedź stanowczą odwlec aż do 5. sierpnia.

PLEBISCYT NA GÓRNYM ŚLĄSKU NIEDALEKI
Warszawa, 31. 7. (Tel. wł.) »Oberschl. Kurier« 

donosi, że Rada ambasadorów nic przychyliła się do 
życzenia Polski, aby plebiscyt na G. Śląsku odroczyć na 
3 miesiące. Termin plebiscytu zostanie wkrótce, ogło­
szony.

SIR TOWER ROZBROIŁ SICHERHEITSWEIIR
Warszawa, 31. 7. (Tel. wł.) Z Gdańska donoszą, 

że sir Tower wydał ostrzegającą odezwę do ludności, 
w której nawołuje do umiarkowania. Równocześnie za­
rządził rozbrojenie Sicherheitswehry.

SPOTKANIE LLOYD GEORGEA Z GIOLITTIM.
Warszawa, 31. 7. (Tel. wł.) »Corriere delta Se­

ra« donosi z Rumu, że w sierpniu nastąpi spotkani« 
między Lloyd Georgem a premjerem włoskiego gabine­
tu, Giolittim.

KARY ZA NIEDBALSTWO DOWÓDCÓW.
Warszawa, 30 7, (Pat.) Prezydjum Rady Mini­

strów komunikuje: Rada Obrony Państwa na posie­
dzeniu sw’ojem z dnia 30. bin. powzięta między' innemi 
następującą uchwalę: 1) R.O.P. wzywa Naczelne Do­
wództwo" i Sztab Generalny, aby w wypadkach uzasad­
nionego podejrzenia dowódców wojskowych o grube za­
niedbanie swoich obowiązków przed nieprzyjacielem 
oddkwąły obwinionych sądom wojskowym potowym 
względnie ministerstwu spraw wojskowych przy rów­
noczesnym zarządzeniu ich aresztowaniu. 2) R. O.. P. 
wzvwd ministra spraw wojskowych, aby polecił.dowód­
com posądzonym o tchórzostwo lub opuszczenie pozy­
cji wbrew rozkazowi 1) wytoczyć natychmiast śledz­
two, 2) zarządzić ich uwięzienie.

OCHOTNICY IDĄ NA FRONT.
Lwów, 30. 7. (Pat.) Pierwsza baterja ochotnicza 

artylerji Polowej odeszła dziś na front. Na polu ćwiczeń 
na Pohulance, zebrało się mnóstwo publiczności oraz 
reprezentantów wojska. W serdeczny sposób pożegnali 
żołnierzy prezydent miasta Neumann, komendant puł­
ku kap. Aleksander I ćwieki i por. Kwak. Po południu 
odszedł na front oddział karabinów maszynowych, 
który żegnano również owacyjnie.

Lublin, 30. 7. (rat.) Dziś wyruszył z Lublina 
bataljon piechoty, żegnany manifestacyjnie przez lud­
ność na ulicach miasta. Większość żtdiuerzy w baialjo- 
nie stanowią ochotnicy.



tara

Si POHÓf I 1
Gdańsk, 30. 7. (Telegram własny.) Wczoraj, o- 

koTo godz. 6. po południu, bandy robotników' niemiec­
kich rozpoczęły napadać ńa oficerów i żołnierzy pols­
kich i angielskich na ulicach. Około godz. 10. wieczo­
rem, gdy wyruszyć miał pociąg z Gdańska do Warsza­
wy, tłum niemiecki usiłował zdobyć komendanturę 
polską na dworcu, ałe został przez kilku żołnierzy an­
gielskich, grożących użyciem broni palnej, ędparty. In­
nej gromadzie robotników niemieckich udało się wtar­
gnąć na peron. Zaczęto wywłóczyć z pociągu warszaw­
skiego oficerów i żołnierzv polskich. Jeden oficer, i .je­
den żołnierz odnieśli rs” ¡ożkie od noży, trzej inni 
są wprawdzie lżej pobici ¿ranieni, ale stan, ich był 
taki, że musiano ich także przenieść do lazaretu.. W 
pociągu napadniętym znajdował się członek wydziału 
wykonawczego S. S. S., p. Roman Podoski, który ba­
wił w Gdańsku w sprawach, ‘związanych z ’wyładowa­
niem amunicji, angielskiej dlaPohJti; Napad uważać 
należy za zemstę robotników niemieckich, którzy, jak 
wiadomo, odmówili wyładowania amunicji. Gdy’pracę 
tę wykonali żołnierze angielscy, urządzono zamach na 
pociąg, wiozący oficerów i żołnierzy polskich. Podczas 
rozruchów raniono także dwóch żołnierzy angielskich.

Gdańsk, 30.7. (Pati) Wczorajsze'demonstracje 
przeciwko drożyźnie i podatkom przeciągnęły się do 
późnej nocy, jednakże pod wpływem agitatorów nacjo­
nalistycznych skierowały się ostatecznie przeciwko Po­
lakom.. Tłum podburzony przez agitatorów wszechnic— 
mieckich, urządził najpierw burzliwą demonstrację 
przed gmachem polskiej dyrekcji Kolejowej, poczem 
udał się na ulicę Rennerstift, gdzie, znajduje się część" 
biur polskiego przedstawicielstwa w Gdańsku. Tłum 
wtargnął do gmachu i zdemolował częściowo wewnętrz­
ne urządzenie biurowe. Następnie udał się tłum na 
dworzec kolejowy i zniszczył znajdującą się łam polską 
stację, zborną, przyczem pobito ciężko kilku żołnierzy 
polskich pełniących służbę. W nocy urządzono rzeko­
mo z polecenia utworzonego jakoby przed .3 dniami w 
Gdańsku rządu komunistycznego rewizje w prywat­
nych mieszkaniach oficerów polskich, zabierając im 
broń, a w kilku wypadkach i pieniądze.
konstytuanta gdańska przeciw polakom.

Gdańsk, 30. 7. (Pat.) Ostatnie posiedzenie kon­
stytuanty gdańskiej udowodniło, że w-akcji przeciwko 
Polakom zgodne są wszystkie stronnictwa konstytuan­
ty gdańskiej począwszy od najskrajniejszej prawicy- 
aż.do najskrajniejszej lewicy. Wszystkie wnioski- pol­
skie zgłoszone na wczorajszem posiedzeniu odrzucono. 
Pod koniec posiedzenia zabrał głos p. inż. Grobełski. 
który oświadczył, że Polacy będą w Opozycji do każde­
go rządu, któryby dopuszczał się,;,ŁPOgisaieenia 'praw 
mniejszości. Mówca dnmasaP.stf- 'aŁć. ¿w łuwrYć}*
dał przynaj: . _____ ____ ;_r ___________
ludności polskiej, zagwarantowanych traktatem poko 
jowym. W końcu zaznaczył p„ Grobełski, że konsty­
tucja. która praw polskich me zabezpieczy," będzie przez 
Polaków odrzucona i Polacy będą przeciwko niej zaw­
sze występować. .Przywódca niezależnych socjalistów 
Kahn., który chwilowo objął przewodnictwo, dopuścił 
się niesłychanego nietaktu, zrzucając ze stołu jprezyd-. 
jalnego kartkę z wnioskiem polskim. Wywołało to 
wsrod posłów polskich ogromne oburzenie. Posłowie 
polscy zaprotestowąii bardzo silnio przeciwko tego ro­
dzaju postępowaniu.

, .J ' mógł slr.edz praw p0 roboty!. Do obrony! tynet się. wszystko zmieni.
Wnet przepędzą polskie hufce wroga z polskiej ziemi, 
Już ruszyły ku granicy —- Matka Boska z niemi.

A za niemi dziękczynienia i błagalne głosy,
Zbaw nam Polskę Boże Wielki — bija pod niebiosy. 
Biją modły pod niebiosy - ubłagają Pana 
Jeszcze Polska nie zginęła choć się krwawi rana.

Pa konfstencii w Oaulagna.
ANGLJA GROZI ROSJI ZERWANIEM PERTRAK- 

TACYJ.
Horse a, 31. 7, (Pat. Rad.) W sprawie noty wy-, 

¿łanej po konferencji bulońskiej Lloyd George oświat!-/ 
czyi w izbie niższej, że nota ta nietylko została wysłana 
w ścislem porozumieniu z Francję* lecz że Francja 
wzięła udział w redagowaniu jej.' Każde zdanie w no­
cie tej polega na zupełnej jednomyślności obu rządów. 
Jedyną rzeczą, która jednakże utrudnia pertraktacje z 
Rosją jest sprawa Anglików więzionych w Baku. Rząd 
angielski zaproponował wymianę wszystkich jeńców, 
angielskich w Rosji na wszystkich rosyjskich, znajdu­
jących się w Anglji, lecz pertraktacje nie odnoszą' re-’ 
zultatu, Rząd sowjetów wprawdzie twierdzi, że jeńcy 
w Baku są traktowani dobrze, i że odpowiada za nich 
nie rząd rosyjski, lecz aserhejdżański, składający sio-z 
ooYwateli Aserbejdżanu, jednakże wiadomo, że rząd ten 
powstał pod, kierownictwem rosyjskim, i że wojska 
czerwone kontrolują tam całą sytuację. Jedno słowo z 
Moskwy mogłoby rozwiązać ten proWem. lecz Moskwa 
s,łowa tego me ćhce wvrzec. Angielska .ópin ja publiczna 
domaga się w te, sprawie stanowczych kroków. Lord: 
Curzon wystosował znów energiczną notę do Moskwy 
i jeżeli nota tą nie odniesie skulkn.-może łatwo nastą­
pić zerwanie wszelkich pertraktacji. Rząd angielski 
stara się pozyskać w tej sprawie pośrednictwo włoskie 
ponieważ Włochy mają podobno w Baku wielu repre­
zentantów i znaczne wpływy.

WŁOCHY SOLIDARNE Z ANGLJĄ I FRANCJĄ.
Paryż, 30. 7. (Pat. Havas.) »Echo de Paris« za­

mieszcza wiadomość z Londynu, iż- ambasador włoski- 
•doręczy! L!ovd Georgowi dokument z oświadczeniem, 
iż Włochy przyłączają się do noty wysłanej do rządu 
sowieckiego.

Rzym, 30. 7. (Pat Havas.) »Triburia« potępia su­
rowo kampanję prowadzoną przez niektóre dzienniki 
włoskie przeciwko polityce francuskiej, oświadczając, 
iż usiłowania te nie zmienią w nieżem serdecznych sto­
sunków między rządem francuskim i' włoskimi

zamawiać, możną »Kurjera Poznańskiego« 
na wszystkich pocztach i u listowych za 
opłatą rak. 33,— już z odniesieniem do do­
mu. W Poznaniu wynosi przedpłata miesię­
czna w ekspedycji mli. 15,—, w agencjach 

. 16,—, a z odniesieniem mk. 17,—. Abona­
ment 'tygodniowy tylko w ekspedycji mk. 4.—

ADMINISTRACJA.

Ï

„Kurjer Poznański" w nr. 166 z dnia 23, bra. poda! praw­
dziwie zawstydzającą wieść z Sopotu, że tam do kasyna nie­
mieckiego, którego celem jest uprawianie różnych giër hazar­
dowych-(ruleta, bacarrat, trente et quarante i L), na 2250 za­
pisanych w,, tej jaskini -gry' osób;-— należy aż 1100,- tj. po­
łowa Polaków).

Okoliczności tej społeczeństwo polskie nie może żadną 
miarą puścić płazem. Bo jeżeli potępić trzeba hazard wszelki 
w czasie, gdy Ojczyznę naszą traktat wersalski .uwolnił ż kaj­
dan' najokrutniejszej niewoli, gdy odebraliśmy ją w stanie 
nieopisanego zniszczenia z powodu działań wojennych i zbó­
jeckiego ograbienia jej przez niemieckiego okupanta, tak że 
cały przemysł i wytwórczość z mir. i gruzów z największym 
wysiłkiem dopiero dźwigać się musi, niski zaś stan waluty 
naszej srodze odbija się na całem życiu ekonomiczn em, to 
w chwili obecnej, gdy krfjv, braci naszych serdecznych tak 
obficie śię leje, a-'wrogowie zewsząd czyhają., aby naś'zgnę­
bić i do cna zniszczyć, zabawianie się z wrogiem w najgor­
szego gatunku gry hazardowe . ?naczy wywoływać karę nie­
bios. To znaczy urSgać opatrzności Bożej, która nam Ojczy­
znę dała, drwić sobie z caiego społeczeństwa, które jęczy pod 
brzemieniem strasznej niedoli; to znaczy plwać na tę krew 
.świętą naszego bohaterskiego żołnierza!... .

O. jak bćżćene,' j»k nikczemne zebrały się w jaskni gry 
w Sopocie kreatury; ile sprowadzają hańby i wstydu na mo­
ralnie zdrowy odłam społeczeństwa polskiego!! W każdym 
razie — to' nife -są . bracia', nasi, nie ludzie, kt órzy go dni byliby 

. ćKłu.bić się mianem Polaka —■ te zgrają paskarzy, lichwiarzy- 
pij'àwek,'küôfi'y' pótobriihowaniu społeczeństwa polskiego wy­
jechali w tych krwawych i drogich czasach — do wód na 
najzby ikowniejsze uciechy, marnując karygodnie grosz i ho­
nor polski. Ppd pręgierz publiczny z nimi!

Prosimy kóreipohdenta sopockiego, który Umiał podać 
tak dokładną liczbę tych nędzników, ażeby podał teraz ich 
nazwiska, które już-nietrudno będzie mu stwierdzić' oraz dziel­
nicę i miejscowość, z których-oni pochodzą.

Wzywamy go. uąilnie, aby to uczynił, bo wymaga tego 
honor nasi narodowy, wymaga poczucie odpowiedzialności 
woijec naszej przyszłości i zdrowia narodu!

Ergo;. Pod pręgierz z nimi — i poza nawias społeczeń­
stwa! R. F,, Bydgoszcz.

NA SZTANDARZE ORZEŁ BIAŁY.
Na sztandarze orzeł biały — w oczach ogień płonie! 
Idą hufce wielkopolskie, broń ująwszy w dłonie, 
Idą hufce, ziemia jęczy — górą piosnką płynie: 
„Jeszcze Pofetą nie Adą Boginie : zgi.nie,.

Składki i pokwitowania.
— * W. administracji naszej złożyli w dalszym ciągu: 

Na Czerwony Krżyż: Htlćna Kalinowska 5Ó0 mk., N. N. Dłu­
ga Wieś p. Wągrówiec 70 tnk., ppor. lekarz Frydrychowicz 
z 11/62 pułku piechoty Wkp. zamiast uwiadomień o ślubie 
swym" z p. Antoniną Koryfowską 500 mk., Walęrja Kasprza- 
kowa w miejscę kWiatów ńa trumnę ś. p. Marji .Andrzejew­
skiej 20 mk., śtoląrye i robotnicy maszynowi w miejsce wień­
ca na trumnę ś. p. Pawła Greinerta 700 mk., robotnice firmy 
H. ■ Kamtorow icz -dalsze tóO mk., Spółka Stolarska zamiast 
kwiatów na -trubinę'ś. p, Pawła Greinerta 200 mk., Filipowicz 
zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Pawła Greinerta 100 mk., 

"Z okazji poświęcenia konsumu urzędników polskich 5000 mk,, 
zebrane od .goś.ci ca poświęceniu konsumu urzędników pol­
skich 1020 mk., Dr. Hazarcwiczowie 500. mk., : Naczelnik wy­
działu prasowego Kucik od bar.ona Rosena z Sztokhełłou 100 
marek, Józef -Zawitaj z żoną s Bydgoszczy zamiast kwiatów 
na trumnę kuzyna ś. p. Stanisława Domagalskiego 50 mk., 
St. Dr. 10 mk., ■ zebrane za inicjatywą p. J. Krzyżakówny na 
ślubje p Walentyny Krzyżakówny z p. Czesławem Jankow­
skim 550 mk..Stawuj3k 50- mk., zebrane na chrzcinach u pp.
Adamóstwa Wagnerów Za inicjat. p. Olejniczakówny 270 mk., > 
Jan Nagler w miejsce wieńca na grób ś. p, Pawła Greinerta ! 
$00 mk.,. zebrane we firmie „Patria" 1070 mk., Kazimira Ko- 1 
wąlska 20 mk., Felicja Felszewska 10 mk., członkowie cechu 
,krawieckiego. 200. mk., pozostałe z. zebranych przez urzędnicz­
ki Ministerstwa b. dżi pr.' na transparenty 783 mk., Hania Wró­
blewska w miejsce podarku- imieninowego 25 mk., Sobczak 
100 mk., złożone dnia 27.' 7. za pośrednictwem sędziego po­
koju p. K. Maliskiego w sprawach ugodowych : 1) p. Ła. 
300 .mk., p. Łu. 50 mk. w zlocie, tegoż obrońca 200 mk.,
2) pani Pf. 60 mk., 3) p.. H, 150 mk., p, D. ICO mk. Razem 
810 mk. polskich i 50 mk. w zlocie. Razem z poprzednio 
kwitów. 46 314.50 mik. • '

Na wojsko polskie: Sąd powiatowy w Szubinie 49 mk., 
•Młeczysławóstwo- Sowińscy zamiast wieńca, na trumnę ś. p. 
W.' Pawełkiewicza 200 tnk., Marja Wąsikowska zamiast wień­
ca na trumnę-ś. p.. W,. Pawełkiewicza 20 mk. Razem z po­
przednio kwitów. 6984 ,mk.

Na potrzeby Górnego Śląska: Czysty dochód z przed­
stawień zespołu artystów, dramat. Teatru Wielkiego w Po­
znaniu, odbytych lT i 20. 7. w Biedrusku w obozie ćwiczeń 
4COO mk.. tow. gimn. '„Sokół"- w Rogoźnie 200 mk„ Tow. Lud. 
w Pierworzynie 200 rak.. Skrzetuski 30 mk., K. Stark, Kroto­
szyn 100 mk. Dowództwo' 7. 'dyw. żandarmerji, Poznań 
1455,65 mk., Kolumna Tabor.. 073/17 dyw. piechoty, poczta 
połowa 50 O50Ó;mk., Prof. Rudnicki 200 mk. P. K. U. Ostrów 
z zabawy latowej 3637,70 mk.. panienki Zapominalskie 10 mk. 

-R-a-zcm z poprzcdńió-kwitow. .1 i0-256,71 mk.
Na chleb św. Antoniego!) BIczyśkówna 10 mk., R. B. z pro 

śbą o oddalenie nieszczęścia 4 mk., Konst. Bendzińska 10 mk.,
• . Groblióski 10 mk. R-ftzcm z poprzednio kwitów.
134 mk. x . ' " ' “

Na bibliotekę im. Kraszewskiego na nowo: W pierwszą 
rocznicę śmierci ś. p. męża i ojca 100 mk., Ireneuszostwo Wie- 
izeiewscy zamiast wieńca na grób dziewicza Leonarda Grodz­

kiego ICO mk., Ireneuszosiwó Wicrzejewscy zamiast wieńca 
na grób ś. p, Stanisława Domagalskiego 50 mk., ireneuszostwo 
Y/ierzejewscy ku uczczeniu pamięci Stan. Kotlińskiego w pierw 
szą rocznicę śmierci 100 mk. Razem 350 mk.

Na potrzeby araji ochotniczej: J. Pospiech', Pępowo 50 
marek, Bolesław Strachanowski z Krasnolesia ku uczczeniu 
przyjaciela ś. p. Stanisława Domagalskiego 200 mk., zebrane 
dnia 21. 7. na chrzcinach Basi Lewandowiczówny 700,50 mk., 
persor.ał restauracji Ogrodu zoologicznego 834 mk., K. Stark, 
Krotoszyn ICO mk„ zebrane na imieninach Jakóba Koniecz­
nego za inicj, Ludw. Furmańskiego 343 mk., Józef Andrzejew­
ski od urzędników Urzędu Rozdzielczego zamiast wieńca na 
trumnę ś. p. matki 438 mk., Stefan i Józef Andrzejewscy za­
miast podziękowań za liczne dowody współczucia z powodu 
śmierci matki 200 mk., zebrane na imieninach Czesława. Po­
tockiego 507 mk., z okazji poświęcenia konsumu urzędników 
polskich 5000 mk., koleżanki zamiast kwiatów na dzień imie­
nin Anny Wysogłądowej 50 mk., zebrane na dziecięcym wiecu 
ul. Gnieźnieńska 4! 100 mk., Stefan Pawłowski, subdyrektor 
banku „Westy" 500 mk., zarząd i persona! spółki „Rolnik" 
w Śremie z okazji ślubu członka zarządu p, Stefana Rekto- 
rowskiego z p. Felicją Urbańską z Obornik, który się odbył 
31. z. m. 270 mk., Szeligowie za gościnę" u pp. Rodkiewiczów 
500 mk., zebrane na weselu p. Maksymiljana Bukiewicza z p. 
Wandą Majewską z Kcyni 27, 7. 1006 mk., Kazimira Wie­
licka, Czerlejnko 30 mk., w miejsce wieńca na grób ś. p. inży­
niera Stanisław-a Domagalskiego: firma Witold Piński i Ska, 
Poznań ICO mk, i firma Georg Rudolph & Co., Wemigerode 
100 mk., A. L. 40 mk. Razem z poprzednio kwit. 67 873,50 mk.

Na Komitet Obrony Narodowej: Maternicki z Poznania 
w miejsce uwiadcmaeń o ślubie córki swej z p. Gotszalkiem, 
który cię odbył 27. 7. w kościele Bożego Ciała 50 mk., Jaśkie­
wicz Ignacy 200 mk., Kazimira Kazubcwska 100 mk., dr. Ha- 
zarewiczowie 500 mk., Karol Trzciński 10 000 mk., ks. Józef 
Janiszewski 50 mk-, Tow. Urzędników Urzędu Osadniczego 
500 mk,, Pełczyński 500 mk. Razem z poprzednie kwitów. 
12 700 mk, ,

— * Pokwitowania. Następujące składki, zebrane w admi­
nistracji naszej, wypłaciliśmy za stosownem pokwitowaniem: 
Mk, 3678,50 na Uniwers, Ludowy, biurowi centr. Tow. Czytelni 
Ludowych. Mk. 500 na Tow, Czytelni Ludowych im. Dr. Nie­
golewskiego, biurowi centr. Tow. Czytelni Ludowych. 
Mk. 68,10 na Głodnych, biurowi Rady Narodowej w Pozn. 
Mk. 2000 na Uzdrowisko dla młodzieży szkolnej ńad Bałty­
kiem p. B. Chrzanowskiemu. Mk. 808 na Ociemniałych żoł­
nierzy, Dr. Żnfniewiczowi. Mk. 3536 na Rodziny po poległych 
26. kwietnia, ks. prób, Malińskiemu, Mk, 34 na Chleb św. 
Antoniego, siostrze Barbarze. Mk. 320 na Szpital św. Józefa, 
siostrze Barbarze. Mk, 30 na Żłóbek w Jeżycach, p. Szmitó- 
wnie, przewodniczącej. Mk. 3154,50 na Dar Narodowy dla 
Piłsudskiego na konto do Banku Związku Spółek Zarobko­
wych. Mk. 33 831 na Fundusz Romana Dmowskiego na konto 
do Banku Związku Spółek Zarobkowych.

DZUt BOSPODARCZY.
•— Z giełdy warszawskiej. 30. 7. 20. Dla walut zagranicz­

nych tendencja w dalszym ciągu mocna, przy większych obro­
tach. Poszukiwano dolarów Stanów Zjednocz, po kursach 
wyższych od wczorajszych. Pod koniec giełdy tendencja dla 
dolarów nieco słabsza, wobec większego zaofiarowania. Ru­
ble „carskie" i „dumskie" w zapotrzebowaniu. Marki niemiec­
kie i czekj na Berlin utrzymały się na poziomie wczorajszym.

Kurs listów zastawnych ziemskich i miejskich prawie bez 
zmiany. 6% obligacje rn. Warszawy z 1917 nieco niżej. Akcja­
mi dokonano więcej obrotów, przy tendencji mocnej.

6% obligacje m Warszawy 1917 (ostempl.) w obrotach 
99.25—98.75; 4/4% listy zastawne ziemskie w transakcjach 
195—195.75; 5% listy Tow. kred. m. Warszawy płacono 222 
do 223.

Waluty. Ruble „carskie" pięciosetki 335—340; „dumskie“ 
duże 73—75; małe 57; dolary Stan. Zjednocz. 186—190; marki 
niemieckie 470—474.

Czeki, Londyn 750—770; Berlin 468—473—471.
Akcje. Rudzki 3100—2800—2900; Bank Handlowy 2050 

do 2100; Zawiercie 625—6400,

Notowania giełdowe w Poznaniu
z dnia 26. 7. 1920.

za GO kg. w ładunkach wagonowych):(Ceny 
inkarnatka 
seradela . 
łubin . . . 
wyka. , . . 
peiuszka . . 
bób i bobik 
fasola . . 
gorczyca. . 
konopie . . 
rydz . . . . 
rzepa ścierń.

426,00— 450,00 mk. 
00,00— 75,00 mk. 

30,00— 40,00 mk. 
200,00—210,00 mk. 
220,00—230.00 mk. 
320,00—340,00 mk.
420,00—440,00 mk. 
160,00—170,00 mk. 
160,00—175,00 mk. 
170,00—180,00 mk. 
850,00—900,00 mk.

Usposobienie

tatarka . .300,00—810,00 mk- 
mak . . . 260,00—275,00 mk- 
sporek . . 30,00— 40,00 mk, 
proso. . . 200,00—250,00 mk. 
kminek . . 700,00—750,00 mk. 
wiczka piask 400,00-425,00 mk. 
siemie lnia­
ne stare . 375,00—400,00 mk. 
rzepak stary250,00—270,00 mk. 
rzepik stary 240,00—250,00 mk, 
rzepak nowy cena nieustalona, 
nie stałe.

RUCH W TOWARZYSTWACH,
— „Wyzwolenie wildecko-dominikańskie“. Zebranie ple 

narne 1, sierpnia o godz. 5. w sali Dominikańskiej. Wykład 
B. Cieszyńskiego „O zwyczajach pijackich", O i Kz2329-30

Wszeffie swy i fiuszcze
oraz 'olsie istneralKC, cyiiniifwe i saisochsiDwe

poleca ze składu n 641

Dom. Hsniilows „AHULOPOL“ Warszawa,;Trębacka 83. TcŁ 110-tiB
Zamówienie.

Zamawiam niniejszem Kur jera Foznaiłs kiego 
na sierpień i wrzesień za mk. 33,—

Podpis: — ___________ ..... —

Adres: -------—____ —------

KWÏT POCZTOWY:
Powyższe 33.— mk. zapłacono. 
------------  —, dnia —------------



satosaiiisiteí!*!
w Śremie.

Obiady, Motacie
każdego czasu, u 500

Fabryka nS33 
żarówek elektrycznych

i rcalnoiel jsrryiaiuje sądowy 
zawiadowca domów. ni99j

Bliższych informacji udziela
Jan Szymański,

ulica Pawła 2. Teloíon 3875.8 baterja 14 p. a. p, Wlfep. 

zginął śmiercią bohaterską, w bitwie pod Berezą Kar­
tuską, dnia 23. lipca 1920 roku. z222l

III. ćywlz{im 14 pe & p. Wlp
. Silan Fieibti i Jsa biz i

Górna Wilda 71. H661
przyjmują od 9—1 i od S—6, 

w nagi, wypadk. o każda! porze.
własne laboratorium. 

Przyjmują wszelki, prac, tecbn,- 
denlystyeana. Wykonanie prac 
subtelne i w najkrótszym rrasłe.

za'rzymana v/skutek wojny 
została puszczona w ruch.

Warszawa, Nowomiejska

Dnia 30. 7. rb. po ciężkich cierpieniach 
zasrał w Bogu, ópatrzony Sakramentami sw. 
mój drogi i kochany mąż, troski, ojciec ś. p.

Dnia 3G. 7. o godz. i. w południe za- 
ko*'zvł Swe życie, opatrzony sw. Sakra­
mentami, c./z kochany bratanek i kuzyn ¿p.

Nabożeństwo żałobne w poniedziałek, 
dn. 2. 8. o godz. 10'/. w kaplicy sw. Józefa, 
poczem eksporta na cmentarz. z23$j

W imieniu rodziny.
Ks. &. Zmidefński, 
Bronisława Radomska. 
Ks. Si. Radomski.

Nabożeństwo żałobne odprawi się w 
poniedziałek 2. 8. rb., o godz. 10 i pół w 
kaplicy św. Józefa, poczem pogrzeb.

W nieutulonym żalu
z2382 żona z dziećmi.

Stęsz-—Zbąszyń. *227»

Spedycja. Kosnisjon. 
Oclenia. Inlcasso.
Korespondencje uprasza się tylko do Słęsza.

PAUL FUSS & Co
spedytarsżwo

Berlín 0., Boxhagsnersfrasss Í33.
dawniej Paweł Pionka

Eranspcrfc w wszelkich kierunkach z aseku­
racją. Wykonanie sumienne.

paraliżem ś. p.

W drogiej nam Zmarłe] tracimy neszą najdroż­
szą mateczkę, ukochaną siostrę, babcię i ciotkę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 1. Yłll. 20. o 
godz. 4 popoł. z' domu żałoby przy ul. Niegolewskich 
nr. 10, o czerń krewnym i znajomym donosi w imieniu 
ciężko strapionej rodziny

E. T^rnowskŁ
do przedsfsłów vi3-a-»is, 

síüji ^írhaws,
barjolkt

brzózki s s^owózlii
do dwóch,trzeć!) i czterech siedzeń 
do tegc stos.jfcoła i dafne podstawy 

po!*» ’ '
L. H<wnpłesvro$Sw

BV3S0S3CZ, w!. Drwoi-cotws 77. »sa?

oL 27. Grisdois 4.
Wyższa szkoła dla chłopców i kursy maturalne. 

Początek nowego k.wartału 2. sierpnia. Przyjmuje do 
wszystkich klas (od seksty do prymy.) internat przy 
szkole. Sekretarjat czynny od 9-1 i 3-6. Kierownik 
przyjmuje *od 12-1. ' c 98 I

Z a r z a d. i

J51 »rijkszeni mieście w pobliża Poznania, dobrze prosperujące, 
nem urżąnzeniem 2 b>ur, 2 obszernemu Spichlerzami, wielki 
miechów i wuzów, wieikopartskim domem mieszkalnym o 
i ogrodem; dzierżawa korzystna na 5 lat, z powodu wyiazdi 
sprzedaż. — Ołiity pod 4728 do eksoedycli Kuriera Pi

IOW. AK. - CENTRALA - P0ZNAN, GWARNA B
TELEFON 2473 — 3561

0 000 MK. KAPITAŁ WPŁACONY NA IL SUBSKRYP- 
Z¥SK BRUTTO ZA ROK 1919-20 1500000 MK.

2ALHTTOMÍY INTERESY W ZAKRES 
RANKIERSTWA WCHODZĄCE.

«JEBV «Igvmtgagszst POSOOWYCH WaRUMKflCH 

ŁJ™ggjIgg *E3«y JE WEPŁMC UMOWY.



io FCnr’crn w. »74,
ten

Według ustnwy z 26. 7. J9!8 (Relćhsgeselzblałt str. 
951) i z 24. 6. 1919 (TiGBl. str. 583) obywatele niemiec­
cy, na stale opuszczający Niemcy, podlegają przez czas 
trwania ustawy, a więc do końca trzeciego roku po za­
warciu pokoju z wieikiemj mocarstwami czyli do 31. 3. 
1923 r.) w dalszym ciągu obowiązkowi płacenia po­
datków osobistych na rzecz Rzeszy i państw związko­
wych. Podatki osobiste związkowe mają przytem być 
pobierane w wysokości 2 i pól krotnej, z czego trzy pią­
te ma iść dla gmin; o ile w poszczególnych państwach 
nie ma osobnej administracji gminnej, to pobierać się 
ma owe podatki tylko w zwykłej wysokości. Wymiar 
opiera się na przecięciu z ostatnich 3 lat. Za podatki o- 
sobiste w powvższem zrozumieniu zostały uznane po­
datki na rzecz Rzeszy od majątku, przyrostu tegoż, przy 
rostu dochodu i spadkowy, a z państwowych dochodo­
wy. od przychodu z kapitału, z plac od majątku i spad­
kowy (przep. wyk. z 31. 7. 19-1S Zbl. f. d. D. R Nr. 28 s. 
403).

Przed opuszczeniem Niemiec podatnik ma zawia - 
domić o tern władze i złożyć na zabezpieczenie zapłaty 
powyższych płatnych w przyszłości podatków kaucję 
w wysokości 20 do 50 proc, swego majątku poza *ew. 
zabezpieczeniem dla podatków wojennych.

Kaucję może zażądać j zabezpieczyć ją władza Do­
datkowa i w wypadku, jeśli podatnik już opuścił Niem­
cy. jeśli fakta przemawiają za tem, że podatnik chce 
opuścić Niemcy i usunąć się od obowiązku złożenia 
Kaucii lub wreszcie jeśli fakta przemawiają za»tem. że 

4 podatnik chce swżj majątek usunąć z nód możności 
ściągania podatków przez władze podatkowe. Władza 
może zabezpieczyć kaucję na krajowym majątku po- 
dainika.

Wymienione ustawy przeciwko uchylaniu się no- 
oaimkćw od płacenia podatków stosują władze nie­
mieckie także do Polaków, którzy skorzystali z przy­
gnanego Jm przez traktat wersalski prawa opcji, aby 
nabyć o.oywatołstwo polskie i przenieść się z całym 
swvm majątkiem do Polski. Jest to jedno z licznych 
naruszeń traktatu, jakich się Niemcy celowo dopusz­
czają i przeciwko ternu bezprawiu, wymarzonemu na 
ez.codp polskich obywateli, Rząd powinien jak najener­
giczniej zaprotestować.

Jak z brzmienia rzeczonych ustaw wynika, sa one 
wymierzone przeciwko obywatelom n i e m i e c k i m. 
którzy przez opuszczenie stałego miejsca zamieszkania 
w Rzeszy chciełiby uniknąć wysokich podatków po­
wojennych. To jest istotny cel iistawy ich ratio le­
gi s. Nie morą więc one stosować się do zunelnie wy­
jątkowej sytuacji, którą traktat wersalski stworzył dla 
I olakow zamieszkałych w Niemczech, podobnie zresztą, 
T?.1). f‘la bhemców, którzy przed t stycznia 1908 r. osie- 
dnh się na ziemiach, Polsce powierzonych. Tu nic oby­
watel niemiecki opuszcza Rzeszę, ale obywatel polski, 
ktorv przez opcie zadeklarował się jako taki i z tą 
chw-ilą obywatelstwo^ polskie uzyskał. To nie jest wy- 
jnzd z niemieckiej ojczyzny, ałe rowrót z obcego ex- 
menrzyjaciełskicgo kraju do pobkiej ojczyzny. Tu nie 
chodzi o ucieczkę obywateli przed własnemi państwo- 
wemi podatkami, ale, właśnie o prawidłowy powrót do 
państwa, z którem ci, co opcję wykonali, wszvstkiemi 
węzłami prawnemi są związani. Położenie prawne 
Niemców, ucichających z własnej ojczyzny przed po­
datkami, i Polaków, przesiedlających się do swej odbu­
dowanej ojczyzny, jest zgoła różne, i przepisy, które zu- 
peirtie słusznie stosowane być mogą do pierwszych, nie 
mogą zna.eźć zastosowania do ostatnich. Tu mamy do 
cz\ niema zupełnie z wyjątkową, przez traktat stwo­
rzoną situacją i aby podobne zarządzenia mogły się do 
niej stosować, musialaby ustawa specjalnie o wykony- 
wujących prawo opcji powiedzieć. Ale żadna ustawa 
tego me mówi i nię może powiedzieć, bo byłoby to 
sprzeczne z traktatem; zaś przez podpisanie traktatu 
Niemcy zaciągnęły obowiązek dostosowania swego we­
wnętrznego ustawodawstwa do traktatu. Art. 91 trakta­
tu wersalskiego pozwala tym, co opcję wykonali, prze­
nieść się do ojczyzny wraz z całym ma jątkiem rucho- 
m ,,m lez cła oraz bez żadnych opłat i wogólę ciężarów 
związanych z wywozem tego majątku (miarodajny tekst 
angielski brzmi: „No export or import dulies or char­
ges mav be imnosed upon them in connection with the 
removal of such properly“. Istotne dla traktatu fest to. 
czy mamy do czynienia rzeczywiście z ciężarem, na­
łożonym na przenoszących się do Ojczyzny i to właśnie 
w związku z tern przeniesieniem, czy nie; nic to nie 
obchodzi ani nas, ani traktatu, jak teoretykom niemiec­
kim, albo władzom niemieckim, alł-o nawet ustawom 
niemieckim podoba się nazwać czy zakwalifikować ten 
ciężar, do jest obciążenie wywozo'we, a więc jest sprze­
czne z traktatem. Jeżeli Niemcy argumentują, że wspo- 

us;awv odnoszą się nietvlko do obcych, lecz 
taKze do obywateli własnego kraju, to jest to zwykły 
wybieg polemiczny; te ustawy mogą się odnosić tylko 
do ob,s',a.eh państwa niemieckiego, a czy mogą się 
odnosić do obywateli państw ex-nieprzyjacielskich i 
zwłaszcza do optujących _ to w]nśnie muV,eHhv Niem­
cy z traktatem w ręku udowodnić: otóż to jest niemoż- 
înve.. Zaś między Polakami, którzy opcji dokonali, a in­
nymi obywatelami państw koalicji zachodzi ta jeszcze 
różnica, że. ci przed wojną z własnego Państwa do Nie­
miec przxjcinad i jako cudzoziemcy tam zamieszkali 
gdy Polacy teraz dopiero odzyskali własny bvt pańs­
twowy; pod t\in względem ich Dołożenie nrawne z^o- 
ła, jakeśmy to powiedzieli, wyjątkowe, nie da się "dc 
niczego porównać i musiaiobv bvć przedmiotem spe­
cjalnych, a zawsze na traktacie opartych, przepisów

Z omawianą sprawą nie ma nic wspólnego art 297 
punkt j Traktatu pokojowego, a więc zupełnie bezce- 
lowem jest badanie, czy omawiane ustawy • wprowa­
dzają podatek osobisty, gzy od kapitału (znowu trzeba 
przypomnieć, że miarodajna jest istota podatku, nie zaj 
to, co prawodawstwo niemieckie formalnie do takiej 
czy innej kategorii zalicza), czy są nadzwyczajne™ 
zarządzeniem wojenn.em lub, nie, czy omawiane ciężary 
dadzą się według niemieckiej terminologii skarbowej 
nazwać cłami lub opłatami wywozówemi, a temhar- 
dziej czy władze niemieckie pobierają je na poczet tej 
iub innei kategorji dochodu skarbowego. Ściągnięte juj

z przesiedlających się do Polski opłaty powinny7 być im 
zwrócone przez Niemcy nie na zasadzie art. 297 punktu 
j, ale dlatego, że pobrane były wbrew prawu Gdybyś- 
mv przyznali, że ustawy z 26. lipca 1918 i 24. czerwca 
1919 r. mogą się stosować do tych, co z prawa opcji 
skorzystali, musielibyśmy się zgodzić i na wszystkie 
skutki tych ustaw, a więc na to, że Niemcy mają pra­
wo śm-snać z wywożonego majątku kaucjp w wysoko­
ści do oO proc, tego majątku, a nawet obłożyć aresztem 
cały majątek. Tu już jaskrawa sprzeczność podobnego 
zarządzenia z przepisem art. 91 traktatu stać się musi 
dla każdego widoczną. Ale nie trzeba sięgać tak daleko: 
wystarczy stwierdzić, że zestawienie przepisów trakta­
tu z przepisami omawianych ustaw możność stosowa 
nia tych ostatnich do wypadków opcji najzupełniej 
wyklucza.

Zarządzenia stosowane przez Rząd polski w dro­
dze odwetu (retorsji) są zupełnie uzasadnione, ale w 
interesie licznych h^sięcy rodaków naszych, po tamte) 
stronie granicy polsko-niemieckiej zamieszkałych, Rząd 
nowiiuen uregulować tę spraw° zasadniczo, wybaczając 
sprawę wykładni (interpretacji) omawianych tu prze­
pisów przed Radę ambasadorów albo przed sąd roz­
jemczy. Wynik-dla Polski korzystny, nie może być 
wątpliwy.

P r o f. Dr. E. Taylor. — Dr. B. W i n i a r s ki.
-«❖;»-<EEara

ROZKAZ GEN. HALLERA.
Warszawa. 30. VII. (Pat.'. Wydział orasewv nr- 

mji ochotnicze! pedaje następujący rozkaz gen Hallera: 
Doszły mnie dziś meldunki o waszvm pierwszym chrzcie 
bojowyin. W tem pierwszeni starciu, z wrogiem nie za 
chwialiście się lecz żwawo odparliście trzykrotny atak 
nieprzyjaciela biorac jeńców i bcrchic maszynowy Naj­
większa to, chluba dla was i radość dla oiczvznv i a z wa­
mi yyspólnie radość dzieląc, dutnny z was testem ochotni­
cy, szlę wam pozdrowienie i podziękę j żvcz.e drwalenia 
We walce zdobytego imienia pułku. Wasi dzielni dowódcy: 
podpulk. Sztabu Generalnego Zagórski, i upułk Koc po­
dadzą mi nazwiska tych, którzy zasłużyli sobie na odznakę 
żołnierską. Cześć! Józef Haller, gen. broni i dowódca 
frontu.

JEDNO WOJSKO — JEDEN CZYN.
Rada Obrony Państwa ogłosiła zaciąg ochotniczy. 

Cały naród gotowy bronić swego Państwa i swego by­
tu, staje do apelu. Ochotnik zgłasza się coraz liczniej, 
bo każdy Polak, mający .poczucie obowiązku wobec 
Narodu i Państwa, staje w szeregi Arm ji ochotnicze i.

Pojecie jednej i jednolitej armji narodowej musi 
też być jasne każdemu Polakowi.

Wszelkie bowiem niejasne tłomaczenia, polegające 
na przypuszczeniach formowania dziś jakiejś osobnej, 
wyodrębnionej armji, są błędem, a kolportowanie icł 
? jakimikolwiek komentarzami bvloby szkcdTwe i 
szerzenictp niepokoju w naszych stosunku h i burze­
niem jednolitego frontu całego narodu wobec zagrożo­
nego bytu ojczyzny.

Zadanie generalnego inspektora A. C. polega na 
czuwaniu nad sprawnością zaciągu ochotniczego, orga­
nizowaniu oddziałów w myśl zasad, niżej wyłuszczo- 
nych i wyszkoleniu ochotnika w myśl norm istnieją­
cych, lecz w tempie przyśpieszonym, z powodu nagłości 
potrzeby.

Zaciąg ochotniczy7 opiera się na aparacie fonnaevj 
zapasowych, ich kadrach i organizacji. W każdym o- 
kręgu generalnym ustanowiony w porozumieniu z M. 
S. Wojsk, przezemnie inspektor okręgowy zaciągu o- 
chotniczego czuwa, pod rozkazami D. O. G., nad spra­
wnością przyjmowania ochotników, uzupełnieniem 
ich zaopatrzenia środkami ofiarności społecznej, oraz 
nad wyszkoleniem ochotników.

O ile napływ ochotnika nie pomieści się w forma­
cjach zapasowych, celem jaknajwiększej szybkości i 
sprawności zaciągu, D. O. G., po porozum’; niu się z 
Gen. Insp., na wniosek inspektorów okręgowych A. O.. 
lub z własnej inicjatywy, wyznaczać będą obozy ocho­
tników związane jednak organizacyjnie z odńośnemi 
wyznaczonemi formacjami zapasoweńii.

Chcąc uniknąć fałszywych przypuszczeń, łączonych 
z powierzonem mi zadaniem, stwierdzam;

1) Żadnej formacji ochotniczej po za aparatem pań 
stwowej organizacji wo jskowej formować nie wolno. 
Natomiast każdej organizacji narodowej i społecznej 
wolno się zgłaszać, jako takiej w celu pisemnego upo­
ważnienia do mobilizowania ochotników i oddawania 
ich partjami do zapasowych bata! jonów (szwadronów, 
bateryj), względnie organizowanych obozów, abv uła­
twić państwu skupienie sil i wlanie gotowych już i upo­
rządkowanych szeregów i materjału w przepisaną for­
mę oddziałów zapasowych.

2) Jest tylko jedna arrnja polska, w której ocho­
tnicy7 służą bądź to przydzieleni do poszczególnych od­
działów, bądź to w specjalnie sformowanych kompan­
iach, batalionach, pułkach itp., a zatem nie pod sztan­
darem poszczególnych haseł Jub osób, lecz pod pańs­
twowym sztandarem Orła Białego, dzierżonym przez 
Naczelnika Państwa i rzą4d Rzeczypospolitej.

Tak pojmuję wojsko i służbę narodową i takie po­
jęcie musi wejść w krew społeczeństwa Polskiego. — 
bo tvlko karność .i skupienie wszystkich sil w narodzie 
da nam moc materialną, cła niezmożony oręż w dłoń i 
ujawni nicrozproszoną siłę ducha Narodu" Polskiego 
pod hasłami:

Posłuch i karność wobec Rządu!
Jeden czyn spolecznyl
Jedno wojsko — jeden Wódz naczelny.

Generalny Inspektor
J. Haller, gen. br.

PUT,KI ARMJI OCHOTNICZEJ IDA NA FRONT.
Warszawa, 31. 7. (Pat.) »Kurier Poranny« 

' donosi: Wczoraj o godz. 12. w południe na placu w 
: koszarach aprzy ul. Nowowiejskiej odbyła się uroczy- 
| slcść wręczenia sztandaru odchodzącemu na front 2Ó1. 
i pułkowi armji ochotniczej. W zastępstwie gen. Halle­
ra. sztandar wręczył pułkowi gem Latinik.
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Pierwsza szkoła Dolska w GtMsta.
Po dhigich walkach doczekaliśmy się nareszcie ot­

warcia pierwszej szkoły polskiej w Gdańsku. Dzień 10. 
ma]s r. b. pamiętny będzie całemu tutejszemu społeczeństwu 

í’S’W’em spelnilv sie naieorvfsse 
zjezenia rodziców polskich i ich dziatek. Szkole polską 
zav.dzięczaray przedewszystkiem usilnym staraniom Ko­
misu Szkolnej z ks. radcą Makowskim na czele Szerszemu 
ogołowi może nie wiadomo, ile zabiegów i mozoinej oraey 
się zlozylo na osiągnięcie tego celu. Szczególn«» uznanie 
należy się ks. Miszewskiemu. teraźniejszemu profesorowi 
w Toruniu Również przyczynili się do otwarcia szkoły 

e egąt rządu polskiego i szef szkolnictwa powszechnego 
na Pomorzu wielce zasłużony i bardzo energiczny pan 
jir. Zegarski. jako też ponowie Dr. Kubacz i radca mie;ski 
i r Redmer w^ Gdańsku. Po mozolnych i-ozorąwach z ma­
gistratem gdańskim osiągnięto nasamnrzód drobne tviko 
ustępstwa. Z początkiem września 1.919 r. dano dziatkom 
pciskim przynaimniei wvklad relieii w ięzvku ojczystym 
’ także naukę języka polskiego w poszczególnych oddzia­
łach w którvch zbierano dzieci z miejscowych szkół r.ia- 
micckich. Dalszym usilnym staraniom Kom. Szkołom uda- 
lo się nareszcie wvwalczvé szkole polska. Nadmienić \w- 
pada że układy ze s(ronv niemieckiej prowadził miejski 
radca szkolny ». Dr. Strunk.“ który dla słusznych wym^-A 
Gdańszczan Polaków okazał pewna przychylność. Szkołę 
umieszczono w domu dawniejszej niemieckie) szkoły pow- 
szeonnei przy kościele św. Jana Budypek ten należy do 
najstarszych w Gdańsku Podług kronikarzy istniała t-rrże 
szkoła już w roku 1455. Do szkoły polskiei zgłosiło sie 9CC 
ć^eei. z których tylko 270 przyjęto z powodu szczupłości 
ubikacyj Szkoła opiera się na systemie g klasowym po­
dobnie iak niemieckie szkoły powszechne w Gdańsku Ma­
my nadzieje, że dzieci które trzeba hyło oddaiić dla braku 
miejsca bedzie można uwzględnić np początku przyszłego 
roku szkolnego. Kolegium nauczycielskie składa sie tym­
czasem z kierownika n. Pawła Langmesiera. 2 nauczy­
cieli panów Kikuta i Muzioła i 2 nauczycielek panien Z*“ 
• ewskiei i Chlebowskiej, powołanych z grona miejscowych 
nauczycieli i nauczycielek. Językiem wykładowym iest 
polski. Główpem zadaniem szkoły jest wychowanie dziatek 
polskich w duchu narodowym i katolickim Dobre początek 
i wielka liczba zgłoszeń wróżą polskiej szkołę pomyślny
rozwoj.

Kronika sądowa.
~ Paska-ze przed sądem. Kupiec Elkan Kallmannsohn 

z Poznania, przekroczył ceny maksymalne przy zakupnie skór 
> przechowywał większe ilości paszy, nadto znaleziono u ni-go 

c®njnar1F zboża i centnar grochu. Poza tem obwiniało go 
oskarżenie o wywóz do Niemiec 1600 mk. pieniędzy bez ze- 
zwoienia władzy. Czwarta Izba karna pod przewodnictwem 
dyrektora Boiarskicgo zasądziła oskarżonego za w'ywóz pie­
niędzy i zakupno zboża na 1000 mk. grzywny i konfiskatę 
aresztem obłożonego zboża i grochu. Ód reszty zarzuconych
mu pr7ewdnicó go uwolniono.

Równocześnie toczyły się rozprawy w postępowaniu ob- 
iektywnem przeciwko kupcowi Jacobinskiemu z Berlina za 
uprawianie paskarstwa. Sad zawvrokował na konfiskatę ode­
branych mu 36 000 sztuk papierosów, 100 litrów okowity 
- 7'i‘. - - -•'-reckich.

— * Fałszywy kryminalista. Student Stanisław Po- 
lowiak yrzybył w zeszłym roku z Petersburga do Pozna- 
nia i spędzał czas przeważnie na dworcu. Natłok przed 
okienkami dla sprzedaży biletów bvł zwykłe tak wielki że 
publiczność wystawać musiołg nieraz godzinami Wtenczas 
jako wybawiciel zjawiał sie Poiowiak który razu pew­
nego zaofiarował pewnej pani swoie usługi, zapewniane, 
że postara się dla niei o bilet, bo iako urzędnik kryminalny 
ma dobre koneksje. Pani owa wręczyła mu w dobre; wie­
rze 116 mk., by ich już więcej nie oglądać, innemu po­
dróżnemu nrzyrzekł oddać pewna ilość tytoniu lecz po 
otrzymaniu pieniędzy również sie iuż nie pokazał Prze­
prowadziwszy kilka takich udalvch sztuczek udał się 'do 
komisarza obwodowego w Stęszewie i nrzedstawiwszy się 
jako hrabia Poliński. prosił o jakiekolwiek stanowisko w 
biurze którego jednak nie uzyskał. Wtedy Drzyjał na sie­
bie role detektywa i zaofiarował sie do wykrycie kra­
dzieży koni w Krąplewie pod Stęszewem. Uda! sic tamdołąd 
w towarzystwie żandarma 1 po krótkie! indagacii obwinił 
o kradzież wymiernika Strzelczyka. Ponieważ liczby scy- 
płąconych złodziejom banknotów były znane, musiał Strzel­
czyk celem stwierdzenia wydać wszystkie swoie pienią­
dze, które miano odstawić do Stęszewa Żandarm poprosił 
>nana hrabiego« o legitymację, na co tenże nołecił -wrócić 
się do prezydium noiicii w Poznaniu. Informacjo nadeszła 
stamtąd przyczyniła sie do zdemaskowania oszusta

Trzecia Izba karna pod przewodnictwem dyrektora 
Kowarczykp zasądziła fałszywego kryminalistę na półtora 
roku więzienia.

— * Zasądzony za łapownictwo. Przed sądem wojsko­
wym okręgu generalnego pod przewodnictwem maiora Gut- 
schego odpowiadał podoficer Żurek za łapownictwo w służbei. 
Obwiniony stał w pobliżu mostu pod Mochami w pow. babi- 
moskim i widział, jak gospodarz pewien w towarzystwie ja­
kiegoś młodego człowieka wiózł mierzwę przez most, którą 
począł składać na przeciwległym brzegu strumyka. Pod zu­
pełnie cienką warstwą mierzwy ukazała się świeża słoma,- 
w której, iak stwierdzono, ukrytą .była większych rozmiarów' 
paczka z kiszkami. Żurek obłożył paczkę aresztem i kiszki 
podzielił pomiędzy żołnierzy. Właściciel paczki, syn gospo­
darski Wróbłewicz. prosił Żurka, by o zajściu nie doniósł wła­
dzy. Oskarżony przyrzekł tego nie uczynić, żądał iednak ekwi 
waleniu pierwotnie 500 mk., ostatecznie iednak zadowolił się" 
200 markami. Ponieważ w raporcie o skonfiskowani;; paczki 
nie wymieniono nazwska właściciela, zarządzono dochodzenia 
i z tej przyczyny wyszła sprawa na jaw. Sąd skazał oskarżo­
nego na 4 lata więzienia w domu karnym.

— * Przemytnicy przed sądem. Wyrokiem IV, Izby kar­
ne! w Poznaniu z 14. lipca skazani zostali : lj Jakób Felbel 
z Pniew za niedozwolony wywóz pieniędzy do Niemiec na 
1500 mk. grzywny i konfiskatę 460 mk. w niemieckie,' walu­
cie; 2) Ctto Becker z Szamotuł za wywóz do Niemiec żywno­
ści i pieniędzy bez zezwolenia władz-y na grzywnę 2200 mk, 
i konfiskatę yrywożenej żywności; 31 Maria Czarnecka za wy­
wóz do Kongresówki bez zezwolenia władzy środków żywno­
ści na 1 dzień więzienia. «

Księgi stanu cywilnego.
z dnia 30. 7. 1920:

Zamężna Emilja Biegańska z d. Wamdedel 33 łat, zamężą 
Leokedja Wieczczeczyńska z d. Osłol-ka 29 łat, krawiec Abrt 
ham I evy Axt 32 łata, wdowa Barbara Plenzner z d. Bajei 
iein 72 lata, wdowa Anna Andrzejewska z d. Słomińska 69 lai

Nakładem i czcionkami Drukarni Polskiej T.-A. w Poznani1 
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski.



ze parije n 1055

Tayyfa dla pracowników handlowych » biurowych. 
Na mocy wyroku Wydziału Rozjemczego z dnia 

11. 7. 20. obowiązują dla wszystkich zorganizowanych 
pracowników handlowych i biurowych od 1. 7. 1920 r. 
w województwie poznańskiem z wyjątkiem Bydgoszczy 
następujące płace minimalne miesięczne:

I.
IL

haiczyiy Mel i otä!
i prosimy o nadsyłanie opróbkowanych ofertJ,

Tow. Hkc.
Pozna Jś, uL Podgórna 10 a. A dr. telegr. FrumenthanL

Telefon 5095, 2S73, 2874.

. . Przyjezdny z Kresów Wschodnicho godz. 11. trzed pot kupie na _ B • _* - ,
sali Izby Handlowej w Poznaniu; &3ipwa cISbJ ¿¡Zł© F2a wy 
przy HSejach Marcinkowskiego 3
publicznie, na rachunek intereso­
wanego, od najmniej żądającego

W poniedziałek, 2. sierpnia br.; 
oaz.

poszukuje
n990

składu/ cukierni, 
restauracji, hotelu.

Zgłoszenia uprasza się pod nr. 15974 do biura 
ogłoszeń „PAR“, Poznań, Rycerska 8.

222 szt używanych 
całych wirków jut,
a pojemności 109 kg. zbojta cięż­
kiego, w wadze przeciętnej po 
1 kg. sztuka, do natychmiastowe?.
dostawy, bez dclacjł, z 2263 OBWIESZCZENIE-
Stefan Wróblewski, ) W naszym rejestrze spółkowym zapisano dziś przy 

zaprzysiężony makler. nr, 156 (Konsum Urzędników Polskich), spółka zapisana 
W poniedziałek, 2. sierpnia br. z ograniczoną odpowiedzialnością Poznań. Uchwałą ze- 

o godz. li*, przed po), kupię i:a b ania Rady Nadzorczej z dnia 5. czerwca 1920 r.
“hClełdy Pozna.iskie; przy Hle- w miejsce członków zarządu referenta Romana Borkow- jacb Marcinkowskiego 1!, publi-: , . , . , w. . } «-„»„.„wcznłe na rachunek interesowanego '¿•’-«.lego l kupca Wincentego Hołogi wybrano kupca Jana 
ed najmniej żądającego ¡Nowodworskiego i kupca Sylwestra Bugzeia jako człon­

ków zarządu. n525
Poznań, dnia 26. czerwca 1920,

Sąd powiatowy.
14 sitak całych 

worków jutowych s
o pojemności 109 kg. zboża ciężk.
Sł®fa«s WróbSawski,

2epri.ysŹęi';or»y makler, 
Poznart, Chwal:szewo nr. 73.

Wszystkich hurtowników wzywa się do stwierdzenia swych
zapasów cukru w dniu !. sierpnia r. h. i zgłoszenia ich aż do 
3. sierpnia r. b. do Magistratu, n 1071

31. 11Poznań, dnia lipca 1920. Magistrat X.

Uczeń • a « . 100.— 175— 275—
Klasa 1 (siły wykonawcze):
a) w 4. roku prakt. męski 715.— żeński 600—

w 5. „ M M 82c.— „ 700—
w 6. „ M W 990— 800—
w 7-X „ ■» • 1100— 935.—
w 9-10 « W « 1320— 1100—
w • « 1540— 1210—

po 
b) w

12*lŁ ” 

handlach
. „ 1760— „ 1320—

detalicznych żywnościowych 5%
mniej;

c) w biurach (pocą, handlem), w przemyśle, w dro- 
gerjach, transporcie i branży elektrycznej 10% 
więcej.

Klasa 2, siły branżowe) 10% więcej niż klasa 1. 
Klasa X (siły samodzielne) 20% więcej niż ki 1. 
Klasa 4. (siły odpowiedz.) 30% więcej niż kl. 1.

UL Dla żonatych wszędzie dodatek na żonę 20% i na 
każde dziecko niezarobkujące 5%.
Wzywamy pracodawców do wypłacenia pensji ta­

ryfowych. We wszystkich przypadkach niezastoso­
wania się przeprowadzamy skargi sądowe. Wyjaśnie­
niami służymy. Kn995

Związek Handlowców.
Ceny maksymalne ną bydło rzeźne.

Na podstawie art. 2 rozporządzenia dodatkowego 
z dnia 13. lipea 1920 r. w przedmiocie gospodarki mię­
snej wyznacza Departament Aprowizacji po porozu­
mieniu się z Departamentem Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych następujące ceny maksymalne na bydło 
rzeźne (art. 2 rozporządzenia z dnia 25. maja 1920, 
Dziennik Urzędowy nr. 29),;

1. Bydło rogate:
I. klasa mk. 1350.-

IL klasa M 1200—
IIL klasa M 1000—

Nierogacizna :
Ł klasa mk. 1700—

IL klasa H 1570—
IIL klasa M 1360—

WOSK
pszczelny 

świeży, skupmę i płacę 
najwyższe ceny

W. Kwasi, d6« 
Poznań, św. Maron, nr. 72.

Poszukuję kupna
1000 «Iłów

Rolnik w Kępnie, 
Telefon nr. 39. d639

Konie sta rseź
kupuję każdą ilość i płacę zawsze 
najwyższe ceny. Przy cies.cczę- 
śliwyęh wypadkach uysytam w 

teglejsze okolice Księstwa 
ifc>ych ludzi. Wozy transportowe 
stoją lsużdoj chwili do dyspozycji. 
Si- 6«<k<nvsłr! Nast., PoznajL 

Zamkowa 7. TeL 1391. z 1352 
Kłafeas

Ubrania m?sk,c» kapelusze, 
UUidlliC rękawiczki, .obuwie, 
wszystko na wys. i ofcsz. figurę; 
siatka na konie, krokiet, trajec, 
latarnia r-^giczna, zegarek sre­
brny męs. , kapelusz dziecięcy, 
parasol duży na bryczkę lub nad 
stragan, bilard d!a dzieci ig5t^ra 
na sprzedaż. Zgt wiecŁ od 6—8 
ul. Mickiewicza 36 UL p. L z2!36

tatowe
na Średnią fig-urę, n!eaos..vne, 
na sprzedaż. z 1914

Śniadeckich i*. TI p. pr.

Sprzedam korzystnie 
Icfccc^obiSę L^nza 

37 P. S?8 atm, i kcmpL garnitur 
do młócenia. Są używane lecz 
fachowo zremontow. Cena 75 lys. 
wzgL 105 tys. m. p. Dom Transa­

kcji fłnans. Poznać, 
uL 27. Grudnia 7. Ili r 1587

Kupię Z2336-7

fabrykę
w ruchu, większą 1. mniej­
szą. Łaskawe zgłoszenie: 
Sas, Kraków, Długa 29.

aie;?ps3 ę
zimową

Uścia vtilosa a 
i proszę o oferty. S

Telesfor Otmianowski
skład nasion w Poznania.

Poszukuje używanej,
iM.esrsntł. nowej

prasy
do naciągania pei- 
nych obręczy gumow. 
nnkslaaoraatiiiailowe

Oferty skierować red adresem
in*c, tuto fm z pginan9 
Warszawa, uilca Śliska 7. n931

8 cs«bewy forek
nadajęcy się na omnibus cwłi. 
i na wóz EaixTtcv.y na sprzedaż.

jfUCZYRSRŁ Gniezna, 
ul. Lubińskiego 5. x 1970

Kenuenica
v/ pow. mieście, w rynku z 3 skła 
darni zaraz na sprzn dotychczas, 
w jednym skład bławat. Oferty 
przyjmuje cd 5—6 godz. F. Cyba, 
Poznać, Strzelecka 11. II. z£tW!

Na sprzedaż
Sóżecscitis dpeiŁ-KES.n*

dla panienki ’5 letniej z jatera- 
cera włósianym, prawie nowe. 
Zgłosz. przyjmuje BÄELlNSiUl, 
ui. Przecznica i.r. 7. z 187U

Swä, jaäahre
na sprzedaż. Bliższych warunk. 
udzieli Regler, ut Śniadeckich 
9, Ii., od 5—6. d 707-8

Lokomobile, motory 
mlocatnie parowe, 

miocfirnis motorowe
ped gwarancją wyporządzone, 

GARNITURY z kompl. pasa
poleca

G. Saitiulski
Fabryka maszyn w

pasami 
d 393

i Sp.,
FleszewieKypyję 

każdego czasui każtłąilość Błyssesylt
do obuwia, na dalszą sprzedaż 
faurknwie, pcfecatc tanio d?3t/3 
u&szartsfci i Sp. sw. Mcrcin 56, ?

! proszę c podanie ceny craz ilość
gs-. Pr»3cie «ms T, 

BtejsUa Sós-Eia.

Sznre i biaic myszy 
i króliki

kwtże d705
Insłytest hSKcasr zwierzał, 

gosRŁ, fac'

niy i przyjmuj, w ko.nis

Ig a?w.
sztuki, anaka^y, 

pasy, srairo, porcelaną eie. 
HKTYltWfliRiflT 
DZiSS SZTUKI 

(da-t?n. ś . Wojciecha) 
teraz uk Rycerska 37.se «243

Bydgos aciszc 8.

FABRYKA w ptirnym ruchu po­
trzebuje na załóż:: do vzcjsko\vej

/ &#tawy

|s. mft.
lldarlaS bardzo wysolii. 

Oferty do eksped. Kurjera Pozn 
pod d 2-3.

prosperujący
¿rai FÄ

W Wiekszem mieście pow 
Księstwa, zaraz na sprzc- 
drUS. 5 powodu choroby 
wteeełflięia Oferty do eks- 
pedysfi Karieia pod ztęg-f

?owar
z gospodarstwemSO foiwreU feantos’.,

14 krzeseł do biurek w dobrem
wykonaniu, hsr«v»taie (to ęahy- ca sjsst^oi. KŁOSOWSKI, 
cia ,«y ut PfcBTMifiokŁci 4?, KoUŚO&ifito. powiat i-ufeiwski. 
parter, pra«-c. Z21Eł petno.re. d 36i

Wielka posiadłość przemysłowa 
składająca się z nownez.

tartaku * isss 
dobrze ufezym^ 1 koraoc. 60 P. S 
z parą przegrzaną, 2 pełne gatry 
i kilkanaście innych maszyn wraz

z cegisinią 
o produkcji 20 tys. cegieł d-lznnfe 
Kolejka 2000 metr., piec pierście­
niowy’ o 14 komorach,* własne 
świaio elektr. 600 m,~ cd ćr^orca 
kok, wiła i domy dla kferown. i 
urzędn* 7v moęg. roił z bardac 
dóbr, pokład. giray, żywy inwpp».’ 
liczny. Cena 4 mik m. poL wpł. 
podk ugedy. Jako b. korzystne 
kupno poleca Dcm. Trans, finons. 
Poznań, ut 27. Grudnia 7. IIL p.

W srs^.ts.ty
? komplet, narzędziami i 
materjał do budowy szkut 
v<raz z domem i placem nad 
Notecią na sprzedaż.
Fis CdySega-So e S-ki.», 
saład rowerow i maszyn.

IMPORT d 325 
Poznań O. l. Wrocławska 14

EKSPORT
Berlin O 27. Hoizrrrerktst. 12

30Q IP3. PI8KKÖW 
saesyw, siMycB

ma do oddania n*91

t &gh’S78ffsk*, gqk,
Dzierżawy

Mieszkania
7oszuk. się z utizvm. dla 
ednej osobvi dwojga spo- 

isojuvch dzieci r.a wsi lub 
leśniczówce. Łask. of. oraz 
warunki pod: Prut. Luve I, 
Puzoan, ui. Mickiewicza 17. 

z 1307
523«

poSi-ubicy zaraz przy porządne; 
rodzinie, o ceny nie chddzi. Za­
wiadomienia proszę apaea. no ul 
Śh-ttledrą 3 H. p. itl«t!iräea

3. Skopy t 
X Skopy;
4. Cielęta;

Przez powyższe ceny należy roz 
ceny, jakich mogą żądać producenci 
wej wagi.

Przy podziale na klasy decyduje;
a) odnośnie do bydła roga' 

stan utrzymania i tuczu. Waga
ko jako pomocniczy środek 

o tyle :
że do klasy L zalicza się sztuki wagi powyżej 450 kg. 
że do klasy IL zalicza się sztuki wagi powyżej 450 kg. 
że do klasy IR. zalicza się sztuki wagi powyżej 375 kg, 
zasadniczo jednak przy podziale bydła rogatego na 
klasy decydującą jest jakość bydła, Ł zn. że n. p. 
sztuka licząca tylko 400 kg. może być również zali­
czona do klasy L z uwagi =a stan utrzymania jej 
i tuczu;

b) odnośnie do nierogacsŁny tylko waga, a miaao-
v>ic;e ;
do k*asy L ne.!<> rztuki wagi powyżej 125 kg.
do klasy IL ralrAą -ztuki wagi od 100 do 125 kg.
do l*-><rr IIL Łał-żą rxtr*kł wagi od 90 do 100 kg.

Bydło ma być w-żone nr czczo, o ile zaś je3t na- 
U-dzmzi, potrąca się 5% wagi.

Cen*- powyższe obowiązują ud ¿nfr 22. lipca 157''
Po;s - i diia 13. lipca 1920 r.

S®&' Ucp.tr’.a,.iCŁtu Aprc -izacjl s
w z. (—) Dr. Drażd*yńsk<

Powyłc-o r^zpotządzsnie podajemy nłniejszem
do publicznej wiadomości. O i Knl099

Poznań, dnia 35. Vpca 1*20.
Mi-gt»lrpt 1.

mk. 900^— 
mk. 900—

należy rozumieć najwyższe 
za 100 kg. ży-

;o jakość bydła, t. j. 
aga może służyć tyl- 

ustalenia klasy

ROZPOKZĄD Z EH I E
dodatkowe do rozporządzenia z dnia 26, meja 1920 
(Dziennik Urzędowy nr. 29, str. 599) w przedmiocie 

gospodarki mięsnej.
Na mocy art, 6 ustawy o tymczasowej organizacji 

zarządu b. dzielnicy pruskiej z dnia 1. sierpnia 1919 
(Dziennik Praw nr. 64) wydaje się następujące roz­
porządzenie:

Art. 1.
Znosi się art. 4 i 5 rozporządzenia z dnia 25. ma­

ja 1920 (Dziennik Urzędowy nr. 29) w przedmiocie go­
spodarki mięsnej,

Art. 2.
Ceny maksymalne na bydło rzeźne wyznacza De­

partament Aprowizacji w porozumieniu z Departas 
zneniem Rolnictwa i Dóbr Państwowych.

Art. X
Ceny detaliczne na mięso i wyroby mięsne wy-, 

znaczają w swych okręgach starostwa, w miastach li­
czących ponad 25 000 mieszkańców magistraty,

Wła dze te obowiązane są ogłosić ustalone ceny 
detaliczne w sposób przyjęty w danym okręgu i po­

dać je do wiadomości Departamentu Aprowizacją
któremu przysługuje prawo rewizji.

Ustalone detaliczne ceny na mięso i wyroby mię­
sne winni rzeźnicy wywiesić w swoich składach w tniej- 
wszystkich widoezaem.

Art. 4.
Punkt e) art. 6 rozporządzenia z dnia 25. maja 

1920 r. (Dziennik Urzędowy nr. 29) zmienia się o tyle, 
że zakazuje się zabijania cieląt i młodocianego by­
dła rogatego płci męskiej wagi od 69—275 kg. Nadto 
zakazuje się zabijania prosiąt wagi do 60 kg.

Art. 5.
Art 10 rozporządzenia z dnia 25. maja 1920 

(Dziennik Urzędowy nr. 29) zmienia się o tyle, że 
zamiast czwartku dniem bezmięsnym ustanawia się 
poniedziałek.

W dni bezmięsne t. j. w poniedziałki i piątki 
mają być również zamknięte składy mięsa końskiego,

W dni beżmięsne nie wolno także mięsa koń­
skiego i wyrobów z niego sprzedawać ani podawać 
w jadłodajniach^

Art 6
Postanowienia rozporządzenia z dnia 15. lutego 

1920 r. (Dziennik Urzędowy nr. 8 str. 1,44/5) w przed­
miocie prowadzenia książek zakupu i sprzedaży by­
dła przez handlarzy rozciąga się także aa rzeźników 
z tem ograniczeniem, iż rzeźnicy obowiązani są pro­

wadzić tylko zapiski dotyczącego zakupu bydła
w myśl przepisów powyższego rozporządzenia.

Art. 7.
Jeżeli wskutek braku podaży bydła rzeźnego za­

grożoną będzie aprowizacja powiatu lub jego części 
do tego stopnia, źe na głowę nie przypadnie nawet 
250 gr. mięsa tygodniowo, lub też aprowizacja wojska 
może Departament Aprowizacji na wniosek odnośnej 
władzy powiatowej lub właściwej władzy wojskowej 
zarządzić przymusowy wykup bydła rzeźnego bez­
pośrednio u producentów.

Bliższe postanowienia dotyczące tego przymuso­
wego wykupu wyda Departament Aprowizacji w po­
rozumieniu z Departamentem Rolnictwa i Dóbr Pań­
stwowych.

Art, 8.
Przekroczenia przepisów niniejszego rozporządze­

nia i przepisów wydanych na podstawie art. 2, 3, 7 
tego rozporządzenia podlegają karom przewidzianym 
w art. 29 rozporządzenia z dnia 26. maja 1920 (Dzien­
nik Urzędowy nr. 29).

Art. 9.
Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z dniem 

22. lipca 1920 r.
Poznań, dnia 13, lipca 1920 r.

Za Ministra :
L. Pluciński, Podsekretarz Stano, 

ze! Departamentu Aprowizacji; 
w z. (—) Dr. Drożdżyński.

(-L

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejartrze handlowym oddz. B. zapisano 

dziś 1) pod' nr. 154 przy iirmie E;genheim BaugeseB- 
scLaft iOr Deutschland m. b. H. Firma brzmi teraz: 
Eigenhcim Baugesellsch-ft fur Dcmi-cbbrd, Towarzy­
stwo z ograniczoną poręką, Poznań; 2) pod nr. 114 przy 
firmie Martin Czubek & Co. Poznań. Firma brzmi teraz; 
Marcin Czubek & Ska, Towarzystwo z ograniczoną po­
ręką; 3) pod nr. 138 przy firmie Deutsche landwirt- 
schaftliche Brennerei-Yerwertungigcsellschaft m. b. H. 
Klein. Firma brzmi teraz: Deutsche landwirtschaflliche 
Brenterei-Verwcrtuł>gFgesellschaft, zapisane towarzy­
stwo z ograniczoną poręką; 4)ped nr. 89 przy firmie 
¿artz” G. m. b. H. Firma brzmi teraz: „Bartz", Towa­

rzystwo z ograniczoną poręką, Poznań; 5) pod nr. 137 
przy firmie Towarzystwo dla Spirytusu do palenia, To­
warzystwo z ograniczoną poręką, Breanspiritus-Gesell- 
schait Poscn G. ta. b. H. Firma brzmi teraz: Towarzy­
stwo dla Spirytusu do.palenia Poznań, Towarzystwo 
z ograniczoną poręką.

W rejestrze spółkowym: 1) pod nr. 7 przy „Pomoc1 
Spółka budowlana e. G. m. b. H. Poznań. Firma brzmi 
teraz: „Pomoc", Spółka budowlana, zapisana spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością; 2) pod nr. 64 przy 
„Deutschcr Spar- u. Darlehnskassen-Verein e. G. m. 
u. H. Zalasewo. Firma brzmi teraz: Deutschcr Spar- 
u. Darlehnskassen-Verein zu Zalasewo, Spółka zapisana 
z nieograniczoną odpowiedzialnością; 3) pod nr. 125 
przy „Dcutscher Spar- «. Darlehnskassen-Verein Lu- 
sowo, Spółka zapisana z nieograniczoną odpowiedzial-ieogi 

„,,F;
sebałi für die Provinz Posen" «. G. m. b. HL Firma 
brzmi teraz: Friseur-Einkaufsgenossenschaft für die Pro­
vinz Posen, Spółka zapisana z ograniczoną odpowie­
dzialnością; 5) pod nr. 87 przy ^Deutscher Spar- u. Dar- 
iehnskassen-Verein" e. G. a. u. H. in Kicin. Firma 
brzmi teraz: „Spar- u. Darlehnskasscn-Vcrein zu Kicän ’, 
Spółka zapisana z nieograniczoną odpowiedzialnością. 

Poznań, dnia 20. lipca 1920. n535
Sąd powiatowy. _______

nośclą; 4) pod nr. 100 przy „„Friscur-Einkaufś^nossen-

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze spółkowym zapisano dziś przy 

nr. 21 (Bank Wielkopolski, Spółka zapisana z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Poznaniu). Uchwalą Rady 
Nadzorczej z dnia 25. marca 1920 r. wybrano urzędnika 
banku Stefana Wojcińskiego jako trzeciego członka za­
rządu. Tą samą uchwalą z dnia 17. lipca 1920 r. wy­
brano budowniczego Józefa Rystera jaką zastępcę 
członka zarządu, n536

Poznań, dnia 20. lipca 1920,
Sąd powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym oddz. B. zapisano 

dziś przy nr. 25 (Bank Ziemski, Poznań). Uchwałą wal- 
n:;go zebrania z dnia 30. kwietnia 1920 r. zmieniono 
U tawy w § 7 (Rada Nadzorcza) § 11 (walne zebranie) 
f 12 (Rok obrachunkowy) § 14 (bilans). Według uchwa­
ły walnego zebrania z dnia 30. kwietnia 1920 r. ma być 
kapitał zakładowy podwyższony o najwyżej 10 000 000 
marek przez wydanie akcji po 1000 marek brzmiących 
na okaziciela.

Poznań, dnia 3. lipca 1920 r. n537
Sąd powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym oddz. B. zapisano 

dzisiaj I) pod nr. 270 przy firmie Gorzelnia Koniaków 
w Poznaniu G. m. b. H. Firma brzmi teraz: Gorzelnia 
Koniaków w Poznaniu, Towarzystwo z ograniczoną po­
ręką; 2) pod nr. 268 przy firmie Dom flandiowo-Komł- 
syjny G. m. b. H. Poznań. Firma brzmi teraz: Dom Haa- 
dlowo-Komisyjny, Towarzystwo z ograniczoną poręką, 
Poznań; 3) pod nr. 247 przy firmie Deutscher Vie 

ba
od nr. 247 przy firmie Deutschcr Vichver- 

wertungsverband G. m. b. H. Poznań. Firma brzmi te­
raz: Deutscher Viehverwertungsverband, Towarzystwo 
z ograniczoną poręką; 4) pod nr. 228 przy firmie Cen­
trala Drzewna G. m. b. H. Poznań. Firma brzmi teraz; 

(Cengtrala Drzewna, Towarzystwo z ograniczoną po- 
jręką; 5) pod nr. 226 przy firmie Verdingucgsamt im 
Handwcrkskammerbezirk Posen, G. m. b. HL Firma 
brzmi teraz: Vcrdingungsamt im Ilandwerkskamnier- 
bezirk Poznań, Towarzystwo z ograniczoną poręką; 
6) pod nr. 179 przy iirmie A. Kempińska G. m. b. ii, 
Poznań. Firma brzmi teraz: A. Kempińska, Towarzy­
stwo z ograniczoną poręką; 7) pod nr, 6Ö przy firmie 
Vereinigte Posener Journai-Zirkei G. m. b. ii Poznań, 
Firma wygasła; 8) pod nr. 160 przy iirmie Posener 
M.a"chir,cz.-vcs<l. c-<-xt G. m. b. ii. Foznań; Firma wy­
gasła; 9} pod nr. 8 przy iirmie Fi. Cegielski, Aktiengesefl 
schalt: Dyrektorowi handlowemu Kazimierzowi Lewic­
kiemu i dyrektorowi Ignacemu Łukomskicmu, obydwaj 
z Poznania, udzielono prokury w ten sposób, te każdy 
z prokurentów zastępować może towarzystwo łącznie 
z jednym członkiem zarządu albo drugim prokurentem. 
Firma brzmi teraz: H. Cegielski, Towarzystwo Akcyjnej 

Poznań, dnia 23. lipca 1920. ¡¿534
Sąd powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejertrse handlowym oddz. B. zapisano 

dziś pod nr. 354: „Wielkopolska Spółka Handlowa Wy­
robów Tabncznych", Towarzystwo z ograniczoną po­
ręką ze siedzibą w Poznaniu. Celem przedsiębiorstwa 
{«et zakup i sprzedaż tytoniu, wyrobów tytoniowych 

nskrewnych artykułów branży tytoniowej. Kapitał 
kładowy wynosi 2CGC00 marek. Kierownikami towa-

Piisaikuje Się cd 15. 9. lub na,-
pdinicj cd 1. ¡0. br.

miesakania
na pięfręe» sklada ą^e^o 
r. ni-eumebt. 5—5 eipkoi, iaak 
iMŚSuMsAtt, »tory lid. w si<łr,
I e««ici Iii iii to. zaiiiatowy wvno
TfcT'&’ri?CE Ppcczu°Eydz^J rsyetwa są: Adam Turowski i Teofil Kurowski, oby 
powiat leszczeiiski. d 683 dwaj kupcy w Poznaniu. Każdy« z kierowników jest

uprawniony do zastąpienia i podpisywania za towarzy-Lcltarz poszukuje

Bl'

4„. S uml-ńi -/ :'itMinia s^wo sam- Obwieszczenia towarzystwa następują tylko t J L RUtnniB w i(M.oa.;lorze p0lskim". ¿533
ewebtow. lst> nic. 
¡»d w ¡SOS*, biuro o 

piołuuC uL Byi^wska

Z£ł. preyjm. 
3gło»Ł „Par* 
i s. niaoa

Poznań, dmia 22. lipea 1520, 
Sąd powiatowy.



Ba bom. usfe. S.OOS.BSSŁ— akcyj towarzystwa alioyfnego

Bank Zg©mski w Fasnanau
5000 sztuk po 1000 rak. nr. 1—5000.

3Saio5ł»w!®i 11 Estopada 1886, sarejesirowane w sądsie 9 grudnia 1888. 
gflodziłsa: Poznań.
Cza« dztsiaSności« Nieograniczony.
Cml Banka» Nabywania, sprzedawanie, parcelowanie, dzierżawienie i wydzierźawtan»e niuruchomości ziemskich, pnśradni- 

czesto w takich interesach, 'oraz udzielanie hipotecznego kredytu na nieruchomości ziemskie.
Kapitał akoyjny s Kapitał akcyjny towarzystwa wynosi mk. 6.000.000.— i składa się:

a) z 1200 akcyj po 1000 mk. z 1 emisji 1.200.000.— mk.
b) z 800 , oo 1000 . » Ił emisji 8.Q0.0C0.— ,
c) x 1000 , po 1000 , z iii eniLji 1.000.000.— ,

• d) z 1000 , po 1C-00 , S IV emisji 1.000.000.— ,
e) x 1000 , po 1000 , a V emisji 1,000,000.— ,

Wszystkie aktjo wystawione są na okaziciela. (
Walne Zebranie i Walne Zabranie akcjouarjuszów zwołuje Zarząd lub Rada Nadzorcza najpóźniej w czerwcu każdego 

roku jednorazowem ogłoszeniom w organach flanku z podaniem porządku obrad 2 tygodnie przed zebraniem.
Każda akcja daje jeden głos. Nikt jednak nie nożu mieć więcej głosów nad 20, chociażby więcej akcyj posiadał.
Rada Sadaopoza» Rada Nadzorcza składa się z 7 osób, wybranych przez Walne Zebranie ¿a okres dwuletni.
W parzystych łatach kalendarzowych występuje 4 członków, w nieparzystych latach 3.
Obecnie należą do Rady Nadzorczej; ' ■ .

Ds*. Zygmunt CeHebowsitl z Kórnika przewodniczący,.
Debrogost Lessów z Grabonoga, zastępca przewodniczącego,
Stanisław łffiuktaSowsftl z Czerniaka, sekretarz,
Józef Czapski z Modrzą, Lean Żółtowshi z Niechanowa,
YJJadysSaw SzczepkowsEtś z Łęgu, Ar-tur Szes»5a z Korzkiew. .

Zarząd: Zarząd składa się i jednego lub dwóch dyrektorów ewentualnie z ich zastępców. Wybiera Ich Rada Nadzorcza 
i daje im potrzebne a obowiązujące ich instrukcje i wskazówki.

Do zastępowania Towarzystwa i podpisywania Zarządu upoważnieni są:
1. jeżeli Zarząd składa się z dwóch dyrektorów, a) obaj dyrektorzy wspólnie, b) każdy z dyrektorów wspólnie z jednym 

z ich zastępców lub wspólnie z jednym z prokurzystów,
2. jeżeli Zarząd składa się z jednego dyrektora, a) dyrektor wspólnie z jednym z swych zastępców’ lub wspólnie 

z jednym z prokurzystów, b) dwaj zastępcy dyrektorów, wspólnie, .c), każdy zastępca dyrektora wspólnie z jednym 
z prokurzystów.

Zarząd tworzą: Adwokat Zygmunt Ryehiowskl, jako dyrektor, Karot Sczaitaeeki i KaroS PtaeiAelri. 
lako zastępcy.

Kok obrachunkowy: Rokiem obrachunkowym Banku jest rok kalendarzowy..
Podział zysku: Z czystego zysku bilansem wykazanego przeznacza się: a) 5% do zwyczajnego funduszu rezerwowego, 

b) 10% do funduszu rezerwowego nadzwyczajnego, c) a następnie dla akcjonarjuszów dywidendę 3 procentową, d) zaś z pozostałej 
przowyżki: aa) 6 % aa tantjemę dla Rady Nadzorczej, bb) i % na tantjemę dla Zarządu, w której jednak zastępcy zarządu udziału 
tue mają, cc) a pozostałą resztę na superdywidendę dla akcjonarjuszów, o ile Walne Zebranie resztą tą inaczej nie rozporządzi.

Dywidendę wypłaca się bezpośrednio po jej uchwaleniu przez Walne Zebranie.
Od czasu zawiązania się Towarsystwa wypłacono następujące dvwidendy:

sio roku ISIS - za każdy rok 4%, za rok £023 — 3%.
Obrachunek zysków i strat za rok 1919 przedstawia się jak następuje:

Straty. . Rachunek Zf&lsów i Stpai ata rok S0S9 Zyski.

Siwym

®łos©m
przywraca pierw, kolor

AXELA-Begenaraísr
butelka 5.— mk.

o godz. 4. po południu

WIELKI ¡ 
KMOERTuł. Nowa nr. 7. — Bazar. 

Oddział B. n 222 Wstęp do ogrodu 3 mk.

przyjmuje w sprawach prawniczych 
i handlowych w kolein Francuskim 

(Aleje Marcinkowskiego) z2273 
w godzinach od 4, do 7. po poiud. w ponie­
działek, wtór ek i środę, 2., 3., 14. sierpnia.

Cewy na chleb S mąką. '
Z dniem 1. sierpnia 1920 ustanawia się na obwód miejski na­

stępujące ceny ca chleb i mąkę:
za funt chleba rżanego (Sto —•) . . . Z50 mk.
, bulkę wtaiącą 75 gr. . . . . . tUiS _
. funt sucharków z dod iS% cukru (SCO gr.). 5.— .
, funt Chleba razowego (500 gr.) . . ----

W 8»r»edaj$r htsz-ćowae): 
za IGO funtów mąki rżane)
, 100 kg. mąki rżane) . . . ,
, 100 fantów mąki psmrant) . . .
. ¡00 kg, mąki pszennej . . . .

W sprzedaży detalłezne): 
za fant nutki rżanej . .
. funt mąki pszennej '.

Ceny detaliczne oblicza się w sprzedaży ilości ni do 20 fun­
tów, ceny hurtownie zaś w sprzedaży ponad 20 funtów ¡przy do-' 
stawie wyłącznie worków. Przy odbiorze mąki oddać należy worki 
w składnicy rozdzielenia mąki. Przy zwrocie ich bor.itjkować sio 
będzie 60.— za sztukę.

Poznań, dnia SI. Upca 1920. Magistrat X.
Rabat dlą sprzedających z drugiej ręki za 4 funtowy chleb 

wynosi 50 fenygów. nll)«9
su bmTsja? —————

Dyrekcja kolei Państw, w Poznaniu zamierza' 
w drodze publicznego przetargu zakuić:

120 000 sztuk sosnowych podkładów kolejowych 
8 000 sztuk dębowych podkładów kolejowych 
3 700 cztuk drągów telegraficznych 

500 ten szyn
600 fon drobnego żelaza i różnych materjałów 

potrzebnych do zwrotnic
150 ton podkładów żelaznych 
150 sztuk różnych urządzeń zwrotniczych < 

Warunki dostawy nabyć można w Dyrekcji Kol. 
Państw. Poznań, biuro rachunkowe, pokój 331 za prze­
słaniem w gotówce 15 marek, lub też mogą, one być 
przejrzane w tern biurze. Zgłoszenia uprasza się na­
desłać w zamkniętej kocrcie zaopatrzonej w napis 
„Oferta na materjały budowy nawierzchnie;“ przed 
otwarciem , terminu do Dyrekcji Kolei Państwowych 
Poznań, Wały Zygmunta Starego. Otwarcie, zgłoszeń 
nąstąi dnia 1. września.

trs.zs
3*6.50
198.25
396.50

Gotówka w kanio ..........
„ „ Polskiej Krajowej Kasie

Pożyczkowej................... ..................
Banki.....................................................
Papiery wartościowe..........................
Hipoteki kapitalistyczna...................
Hipoteki rentowe..................................
Nieruchomości ziemskie.......................
Dłużnicy.................................................
Nieruchomość (dom własny przy ulicy 

Sew. Mielżyńskiego nr. 2) .... . 
Ruchomości..................................

dostarczaj‘ą
3a. marek 14 731 

Na mocy powyższego prospektu dopussezone 
mk, S.OOO.SÓO,—

Poznań, dnia 30 Upca 1920 r.

zostały do handlu na giełdzie poznańskiej
fcfenkń Ztesns2sgé@o od Nr. I do' Flr. 5000. ¡Fozraań, Sew. Mielżyńskiego 18 

Telefon 3691. z2i
nl018

Baczność! Baczność!

Iisfc eżwosi Bierote
ntęsfcą i danwgą oraz fc&hzhę i. obuwie ‘

płacę najwyższe ceny. Oferty skierować pod adresem d 743-4
Franciszek Zieliński, Poznań, Rycerska 32.

Starostwo Krajowe
poszukuje młodszych sił do kasy KrąjoWej.

Kandydaci, ktćryy pracowali już w Kasach - urzę­
dowych, mają pierwszeństwo. Knl0i7

. , Również przyjmuje się urzędników, którzy po­
siadają wiadomości techniczne do oddziału budowni­
ctwa. i

Wnioski z dołączeniem życiorysu uprasza się na- 
desłać do Starostwa Krtsjewge w Poznaniu.

Związek Cech. EołoUzfąkfto- 
Powrćżnścz. na Wielkopoiaką.

Nti żebraniu przedstawicieli 
Cechów Związkowych odbytym 
w niedzielę, .dnia 18 lipca b. r. 
a- Poznaniu, postanowiono unor­
mowane w zeszłym roku ceny 
'podwyższyć o 600 procent, po- 
meważ r.ie wystarczają na odpo­
wiednie opfecenia pracobiorców, 
opłatę surowca oraz utrzymania 
własnego domu. Z2161/2

Podkiadki do cen nabyć mo­
res u przewódniejajcego wifiązku 

toszak, ui. Eąbrowslńcgo 77.

Plńlo^^ grec&o-poiska
swiilad fabryka papierosów

T. z. o. p. " " z 2195-6
Poznań, św. Marcin 24 

dostarcza papierosów w większych ilościach 
z najlepszych greckich i tureckich tytuni. 

Dla znawców:
Halka » Platon - Doksa - Tosca.

nie niszczyć PUDEŁEK- 
OD PAPIEROSÓW 

PŁACĘ GOTÓWKĄ LUB GILZAMI. 
OD WITOLDÓW . . . 500 po 1.— mk 
OD AMERYKAŃSKICH . 500 po I.- mk. 
ZA WSZYSTK1E SDTKOWE po 0.25 tak.

PRZYSYLĄĆ DO FABRYKI QlLZ 
ŁAZARZ, UL. NIEGOLEWSKICH 6.

to w Księstwie, w okolicy Cniezria db Gniewkowa noszukui 
c.-d-o poważnego refUsktanta. Wpłacić moża pół miliona - 

.i razie-.potrzeby do 803 tys. mk. ZgSosz. z dokiadnLn o? 
ńweniarza żywego i martwego, budynków, ile pokoi w d•>- ■’ 
oda 1 jak blisko, czy i jaki, ogród, stacja kolejowa i t d.“t' 

•adesłać: Stork, Poznań, Etuga 4, Telefon 2760 ,

W pouiedsiałck, Z sierpnia o 
godż. 10. przedpeŁ przy ul. Sta­
wie’ 14-sprzedam publiernie naj­
więcej dającemu za natyckmia- 

• stową zżp-iEią z powodu żwtoig- 
cia przedsiębiorstwa, wielką ilość 
używ. i nowych tnebii jfik: 
sypialnię orzech, 2 eieg. kuchnie, 
2 łoska orzech, z materac., kilka 

-Sótijk, stołów, dębowy stół wycią­
gany ¡Tłuschcway), komody, biur­
ko, dobre krzesełka, 3 regulatory, 
2 nieSzyny do szycia, 4 duże lti- 
si”3, 2 fortepiany, prawi« nowe, 
dbrazy, portiery,icofdry, cuodn&i. 
10 now. krzeseł ogrod, 2 płc-rn. 
vj»g,--k.' gazowy, małe urnąiteenlc 

®6f.tt«Jawe, du?y i mały bulek do 
*e«łęuzacji, stół wyszynkowy z 
ohJCic.Ti metal, i orkestrjon elek­
tryczny i t. p. Obejrzeć tnoina 
'ft godz. przed sprzedażą. Z2134-5 

Kardelsfeś,
kom. sądowy, Rycerska 26.

Zawodowo wykształconego i biećłefio 
ZBOŻOWCA

bieżę zatrudnić zaraz. Starostwo śremskie Jako 
kierownika biura Urzędu Zbożowego. 

Pensja Wysoka według umowy. Zadęcie
Urzędem nie wykluczone.

stniejące od kilkudziesięciu lat odrzucające wysokie zyski, w do- 
'. <cm położeniu, z klientelą z kr i ziUmiaUskich, z 2 n«nocze<a»-> 
rraątfzooezńi Spichlerzami, elewafowśn, kompletnym inwentnísur 

mieście powiatowem na Pomorzu, ni sprzedhż cwt. do vrvñ^kr- 
awientŁ Oierty uprasza się pod .2842 do ekspedycji Erieír«,-,- 
.eiiuyg. w' Wąbrzeźnie. * "cíoh i

 osobowych i ciężarowych naszego i ob- o 
cego fabrykatu wykonujemy w krótkim <! 
czasie w naszych modnie urządzonych ° 
warsztatach akuratnie i tanio przez wy- <! 

doskonalonych fachowców. < i
4 Zarazem polecamy garaże do łask, użytku. *' 
A- J i
i B©o^ > Gie. Poasiań ;!

b
ul. Kanta&a 1. n3i95

WARSZTATY i «L Bukowska ii. J

Zgubiłam
w poniedziałek, pomiędzy 5—6, 
?n?.-ą damską, srebrną oopiero 
śisUą w drodze. z pOny do 
^deura Cldrcłtogo. Cfecwego 
z^aitazes-G uizresasam o odde^e 
takwaj za Y.-yaeJitPra «ryr»fc¿x 
w w tefe
na puratfS MtaSftfóe. z21H

TeSeioa 1445. Fossnisńj u3. Zamkowa 4-a i fc„ 
poleca swoje pierwszorzędne wyroby cygar po bardzo fe,

Zaprowrerfseayeb za«tstpo4w na Pomorze posznktd

Koszty handlowo (Administracja I po- 1 Resżt.a zysku z- roku 1918............... 12 809 57datki................■......................... 187 365 93 2 Procenty. .......................................... ... 407 557 27Strata na kursie papier, wart. ... 1 775 60 .3 Prowizje................................................... 108 279 93Odpis na nieruchom, (dom wL) . . . 3000- _
, , ruchomościach................... 272 25

Koszty i odpisy razem . . . 193 413 78
Czysty zysk do podziału................... 425 23-2 69

Sa. marek . . . 618 646 77 Sa, marek... 618 646 77
Stan majątkowy Banku Ziemskiego wykazuje ^następujący 

Stan czynny. Balazs s daia SL grastlm^ 8389

329 439 34 ' i. 1 Kapitał zakładowy (Akcyj I/y emisji) 5 000 000
379 854 l 2 Fundusz; rezerwowy, •. . ... . . . 281858 20

1 674 649 A?uD • 3 F,kił3.,.r^z'W;,?.; nadzwycz. . . . ' . . 709 293 55
2 644 807 05 i 4 Delcredere ........... 72 916 60
7 643 020 05 5 Fundusz emer. dla urzędu................... 162 837 4292 283 

223 989
66 i 
65 Í 6 Depozyty zwyczajne (Wkłady oproc.) 5215 143 19

1 683 779 88 i 7 Depozyty na akcje.............................. 74 544 13
8 Wierzyciele...................................... 2 657 253 75

220235 07 ! 9 Hipoteki '....................... 1C9 7OO1 — 10 Dywidenda za rok 1914....................... . 15 640 L
11 M M » 19i5 •••«••• 18 36012 ł# ii M 191-6 ■ 2132013 » n »♦ 1317 • • • e • • • 27 000 —
14 >» «• »» 1918 .•••••. 46 010 _r 16 Zyok z rpku .^.19.............................. 425 232 99

14 797 109 83 i
Sa. marek 14 797109 83



Prospekt
na nom. mk. 5,414.000 akcji

KwMeeld, Potocki î S-ka
Towarzystwo Afecyjn© w Poznaniu. . - ....

5.414 sztuk po mk. 1.000, nr. 1—5.414.

fełcżenres
Jy F°KHr i870 założono Bank rolniczo-przemysłowy Kwilecki Potocki i Ska, i to jako tówarmiwokomancHowe na akcie, 

aaoc^ uchwały .Nadzwyczajnego halnego Zebrania z dnia 18. stycznia 19l2 r. przybrano torraę spółki akcvinei. Uchwale odnośna 
zarejestrowano w sądzie pod datą 13. kwietnia 1912 r. J "V 4

Saefeśbs :
Siedzibą towarzystwa jest Poznań. — Bank posiada filje w Warszawie, Gdańsku, Toruniu i Inowrocławiu.

C«~s dz>ałalBiościi
Bank założono na nieograniczony czas. ' < .

Ce! Bankrjs
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest prowadzenie interesów bankowych, hipotecznych i handlowych wszelkie-o rodzaju 

wszelako ze szczegolnem uwzględnieniem kupna i sprzedaży produktów rolnych, oraz arrykułów używanychrdKfc

&agsitał akcyjny s
Kapitał akcyjny towarzystwa wynosi mk. 6,000.003 i składa się:

a) z 1630 akcyj po mk. 36C, — z 1. i II. emisji 586.800 — mk.
b) z 600 „ „ 1.000, z III. „ b00.000 -
c) "

Mowośsi wydawBicoI
Świeżo opuściły pras? następujące książki: 

„Brzask Epoki” (w walce o nową sztukę) bogato ilu­
strowana analologja współczesnej twórczości poi-, 
skłej i obcej z lat 1917—1919, objętości 264 stron, 
z pracami około 100 autorów i ¿o rycinami. Wy­
tworna plansza na okładce; cena tylko 37— mk. 
Wydanie wytworne, numerowane; cena 74.— rok.

,,Kain“ dramat—Jerzy Hulewicz. Wydacie artystyczne, 
prez autora ozdobione org. drzeworytami;

cena 48.— mk.
Wydanie wytworne, numerowane 
i przez autora sygnowane; . . cena 96.— mk

W przygotowaniu:
■Jęzef Wittlin—Hymny.
Paul Claudel—Zakładnik (I/Otago), dramat wS aktach; 

tłum. Jar. Iwaszkiewicz.
Jan Stur-Ao.iB,a "ostrs G»««M 

IriHinryw
Żądań w wszystkich księgarniach!

Skład gMw„y w księęar. lach SI, Arcta w Paznanln,
Warszawie, Łodzi, Lublinie ¡UL

Nakład Zdroju, Poznań
j,Iac Wolności 17, tel. 5100. n 1035-

z 814 
z 4.000

„ 1.000, — z IV. „ 814.000
„ 1,000, — 7. V. 4.000.000 — _

Wszystkie akcje są wystawione na okaziciela.

Bebri^nni
rządku obrad*2 Ra4a NadZOrCZa *** 0gioS*enić Z podanfem po

Przewodniczy zebraniu przewodniczący rady nadzorczej łub też zastępca. - *"• ?
Każda akcja, wartości mk. 360, — ciaie jeden glos, każda akcja wartości mk. 1000, — trzy ¿¿jsv
Nurt nie może dzierżyć więcej głosów niż trzysta. ' . ;

K&da Nadzorcza s . ?u'.
lat trzech^03 Nadzorcza sWada si§ z !2~15 Bonków, wybranych przez Walne. Zebranie z gręna akcjonarjusżów na przeciąg 

, „ Obecnie należą do Radv Nadzorczej:

*»*•' > ¿¿SSi&Kgi&lZ
Zarząd i ■

■> Skład/ siV 2-,ub ,vięcei cz?oriki,w> w-zbraaych przez Rad? Nadzorczą. O ile Zarząd składa Sie z wiece! osób
z dwóch wystarczą 0.0 zobowiązania towarzystwa podnisy dwóch członków Zarządu * *

Narząd twdrzą.: pp. Stanisław Waszyński i Kazimierz Paluch z Poznania. '..........................................
Prokurentami są: Mieczysław Affeltowicz, Czesław Lisiewski, Jan Woźnicki, Edward Roiyóski,

Rokiem obrachunkowym jest czas od 1- lipca do 30. czerwca.

FfiKlztŚał
Czysty zysk wynikający z bilansu rocznego, dzieli się w sposób nasrepuiąeyt 

pitału Zaktodoweg°oCi CZySteg° prZeka2Uje 8i? d° ustaw»W° Zdusza rezerwowego, dopóki ten nie. osiągnie 16 proc Ła-

2. z reszty wydziela się 5 proc, dywidendy afccionariuszom :
3. Pozostałą część zysku rozdziela się: ' • . , .. .

a) 1'8 jako tantiemy dla Zarządy
b.) !/s .. ., Pady Nadzorczej • i.< •

n , . ,?) resztę na superdywidendą, rezer.wy i fundusze społeczne.
stępujące dywidendy :WVP Ca S’? * P e kaide«° roku- 0:1 CMSU winiany ustroju banku na spółkę ąkcyjną wypłacono »a.

mz

d)

i z powrotem.

Pociągi handlowe
s eskortą

yT yr LISaïsosa Française

m. de asanssE
Paris, Brd. Malesherbes 34. 

Warszawa, ul. Krucza 46 m. 4. 
Telefon 24*>—74. "Telefon 249—74.

Składy: Aaoobson & STisihomme,

Zakład Denf^stycxn^
W. DZIELINSK1

(dawniej C. Sommer), 
Poznań — P^ac Wolności nr. 5. n 230

za rok 1911/12 
1912/13 
1913/14 
1814/15 
1915/16 
1916/17 
1917/18 
1918/19

• 7%
7%

:?ł

:
. 8-/0 '
• 10%

ICasrs stenografii
oiaz ortograiji polskiej Z2i08 

fógranicz. liczba osób) otwieram twe wtorek 3. 3. 
Zgłusz, od 3 do 5. przy uiśey Ogrodowej IG, ii.

Dora firomczyńska

i-... . . »? » . • >v'/ą . . .
Bł>ans 1 oorachunek zysków i strat z dnia 30. czerwca 1£19 przedstawia się jak następuje:

üMans gs 30. cs-esrwca SS«9„ DerenieAKTYWA

Gotówka..................
Papiery wartościowe .
Weksle ...........................
Dłużnicy w rachunkach
banki ............... . .
Diużnicy hipoteczni . . 
Zapasy towarów , . . 
Urządzenie biur . . . 
Worki i uteruylja . , .

odpisuje się 20% 
Nieruchomości . .

odpisuje się i% 
Spichrz główny .... 

odpisuje się 5%
Spifhrz piały . . . . 

Odpisuje się 5%
Zbiorniki do okowity 

odpisuje się 1 %
Filją w Inowrocławiu .

ch

1
—,—

98 359
»s!

R 233 208 70 i
1 9/8.33 45 i
s 15 135 04! 57!

1 267 382 16 1
303956 7*. !
197 617 95!

9 907 45
1

!
‘ 03 i 50 7 925 93!

0 i 1Z.) oO i U'
11 203 09 ! 109 103 __
18 313 

915
*b?T
9”. 17402 74

2 998 75 [
14* 40 2763 35

24 360 «4 ||
2(6. (!6 24 11.4 73 !?

1 168583 54 ii
i 18637 795 1 59! i

Kapitał zakład. I i II emis!i - ; .
k M. 350

III emisji . . . 
k M. 1600

„ IV emisji ....
a M. 1000

Fundusz rezerwowy . . ... , , 
o >* Nadzwyczajny

Emerytalny . . . . .
Rezerwa do opodatkowania zysku 

w.jennegu 16/17 ....
Reze: erą. do opodatkowania zysku 

wojenne ro «.7/18 . . , .
Rezerwa na podatek talonowy . 
Kasa oszczędności wkłady .' 
Wierzyciele w rachunkach bież? .’ 
Banki w rachunkach bieżących 
Wi rzycieie hipoteczni 
Nieodebrane dywdendy . . .

Cgysty zysk

586 800

300000

8)4 000

-serr

118 629
79000
44600

85

18300

25 559 25

• ti -

PASYWA.

¿2 000800

241 529 85

44 ■' 59
3980 

4694115 
6 6323°0 
3674231 

045 117
8859

717611

25

Strstw« Ofarae^naafc Zysków à Sirai p. 30, czerwiec 1919.
-l'ji'srj'.'.sp/rzry. 18 682 795! 59

Koszta handlowe.................
Odpisy

na Nieruchomościach . . .
„ Zbiornikach do okowity 
„ Spichlerz główny , . . , 
» „ mały ....
», Worki i utenzylja ...

Czysty zysk ....

155 790
!

58

1% 11 203 69
1 % 246 06
5% 915 95’
5%- ( 145 40

29% i 1 98! .¿'3 14 452 -r-

i__ ' 717 61 i 95!
,L™ 837 894 5'4!SŒ1

Zysk ntorozdzięlny z r. 1917/18 . 
,, nâ procentach i prowizjach
„ „ towarach.........................
» „ papierach wartościowych

Na nmcy powyższego prospektu dopuszczone zostały do handlu na giełdzie poznańskiej 
mk. s4l«Q80 akcyj Banku Kwilecki, Paicelii i Ska., Tow. ftke. w Poznaniu.

Poznań, dnia 12 lipca 1920. , 7”V - :

n| ïwIIbfW falloirjk' rH^MS &1
§ R

St. Waszyński. K. Paluch.

Zyski.

570 
253 621 
581148 
49554

837/894! 53

11013

iiśds hrzosk»ia!o«8 i tankikupuje
B. Kasprowicz w Gnieźnio.

Wykonuję wszelkie

reparacje
przv isotorsek eiestr.

jako nowe nawijania, budowa ko- 
iektorow, w nagłych wypadkach 
wysyłam monterów na miejsce.

Spśsjalny rasttel rOTaracyl moioió#.

W. ZGOŁH,
Poznań, m1. Grottgera 4. zKSs

z utrzymanietp w suchej 
lesusJej mlejsćowuści po­
szukuje małżeństwo. Oferty , , , J ,
Pronan Piirtrornn 14 npn. ? t^rze kolelowy» Fod Włoclakl roznan, rougorna 14. pen- t n) d0 „^anja u drożnwą, 
S;onatpŁMąluiOws4ięj 2233ir ViU<a <«. n 9ŚJ

^s©nią«Sz@
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